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Krwawa wojna domowa w Grecji
Sprzeczne wladorneści o działaniach wojennych.

Powstańcy przygotowują slą ataku na Saloniki.
ATENY. O d k ł a d a n i e  „ d o  j u t r a ” zwy

cięstwo n a d  p o w s t a ń c a m i  w G re c j i  n i e  
nas tępuje  w d a l s z y m  c iągu .

Wczoraj  w M a ce d on j i ,  T ra c j i  i w po
bliżu Krety to c z y ły  s i ę  z a c i ę t e  walk i  ze  
zm ie n ne m  d la  o b u  s t r o n  s z c z ę ś c i e m .  W 
niek tó rych  m i e j s c o w o ś c i a c h  p o w s ta ń c y  
stali s ię  p a n a m i  sy tu a c j i  po  w y pa r c i u  
wojsk r z ą d o w y c h

P o w s t ań c y  r o z p o r z ą d z a j ą  z n a c z n e m i  
zapasami  b ro n i  i am u n ic j i .  V e n iz e l o s  
prowadzi  e n e r g i c z n ą  a k c j ę  w e r b u n k o w ą  
przeciw rzędowi .  W A t e n a c h  r o z r z u c o n o  
wielkie i lości  o d e z w  w z y w a j ą c y c h  l u d 
ność do  w y s t ą p i e n i a  p r z e c i w  rzą dowi .  
Jakko lwiek  ze  s t r o n y  o f i c j a ln e j  t w i e r 
dzą,  że f lo ta ,  k t ó r ą  r o z p o r z ą d z a j ą  p o w 
stań cy  j e s t  n i e z d o l n a  d o  akcj i ,  gdyż  o- 
k rę t om  brak  w ęg la ,  oezek iv rany  j e s t  w 
najbl iższej  p r zy sz ło śc i  a t a k  n a  Saloniki .  
Okrę ty zn a j du j ą  s i ę  już  w d r o d z e  d o  
Salonik,  p r z y c z e m  j e d e n  t o r p e d o w i e c  
zbl iżył  s ię  d o  p o r tu  s a i o n i c k i e g o  i d a ł  
ki lka s t r za łów d o  m i a s t a ,  p o c z e m  o d 
dal i ł  się.  O krę ty  p o w s t a ń c z e  c i ą g n ą  za  
so bą  kilka s t a tk ó w  p a s a ż e r s k i c h ,  k t ó r e  
z a t r zy m a ły  po d r o d z e .

ATENY.  M in i s t e r  wojny  Kondy l i s  n a 
desłał  dz i ś  z  S a lo n ik  n a s t ę p u j ą c ą  d e 
peszę:
Po mi mo  os t r e j  z imy  r u c h  wojsk  t rw a  b e z  

przerwy.  S a m o lo t y ,  n i e  z w r a c a j ą c  uwag i  
na n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  zbl i ży ły  s i ę  do  
Seres ,  o b n i ż a j ą c  lot  d o  20  m t r  i z b o m 
bar dowały  ko sz a r y  i d w o r z e c  w C«vall i i  
i w S e r r e s i e ,  w y w o ł u j ą c  z a m i e s z a n i e  
wśród p o w s ta ń c ó w .

In fo r m a c j e  n a d c h o d z ą c e  z M a ce d o n j i  
wschodnie j  p r z e d s t a w i a j ą  sy t u a c j ę  p o w 
s tańców ja k o  b e z n a d z i e j n ą  W wo jsk u  
p ow s t a ń c z e m  p a n u j e  z a m ę t  i b r a k  d y 
scypliny,  j u t r o ,  j e że l i  p ozw ol i  na  to  p o 
goda,  w o j s k a  r z ą d o w e  r o z o o c z n ą  o fen sy  
wę i r o z p r o s z ą  p o w s t a ń c ó w  Z l i k w id o 
wanie p o w s t a n i a  j e s t  o b e c n i e  już  tylko 
kwest ją  c z a s u  W o j s k a  r z ą d o w e  o t r z y 
mują  b e z u s t a n n i e  posi łki .

ATENY.  L u d n o ś ć  CavaTi i  w y s tą p i ł a  
p rzec iwko  p®zywódcom r u c h u  p o w s t a ń 
czego.  Na u l i c a c h  d o s z ł o  d o  u ta rc zk i ,  
która t r w a ł a  5  godzin .  G en .  K a m e n o s ,  
stojący na  c z e l e  w o j s k  p o w s ta ń c z y c h ,  
zaw ez wa ł  na p o m o c  j e d e n  z o k r ę tó w ,  
k tóre  p rze sz ły  n a  s t r o n ę  p o w s t a ń c ó w .

ATENY. K rą żo w ni k  p o w s t a ń c z y  „Ave 
r o f f” za rzuci ł  k o t w i c ę  w po r c i e  Myt i le-  
ne na wyspie L e s b o s  i w y s a d z i ł  m a r y n a  
rzy, k t ó r z y  za ję l i  m ia s t o .

KAIR, Na w y p a d e k ,  gdyby  z b u n t o w a  
p e okręty g r e c k ie  sz uk a ł y  s c h r o n i e n i a  w 
Aleksandri i ,  r z ą d  eg ip sk i  w yd a ł  po le ce -  
n ie . aby z a łe ge  tv c h  s t a t k ó w  z o s ta ł a  
rozbrojona a b r o ń  i a m u n i c j a  —  s k o n 
fiskowana.  W s t r a t e g i c z n y c h  p u n k t a c h  
mi as ta  u s t a w i o n e  zos ta ł y  s i l n e  p a t ro le  
pol icyjne c e l e m  u n ie m o ż l iw ie n i a  e w e n 
tua lnych  m a n i f e s t a c y j  m i e j s c o w y c h  zwo  
lenników V en ize l os* ,  k tó r y c h  k o lc u ją  
g recka l iczy b a r d z o  wielu.

S O F JA .  W zw ią zk u  z  w a lk a m i ,  to c z ą  
czerni s ię  na  p o g r a n i c z u  m e c e d o ń s k o -  
kułga rskiem,  w z m o c n i o n e  z o s ta ł y  w 
cŃgu o s t a t n i c h  24  g o d z i n  b u ł g a r s k i e  
straże g r a n ic z n e  o r a z  g a r n iz o n y  p o ł o ż o 
ne w s t r e f i e  po g r a n ic z n e j .  J e d n o c z e ś n i e  
Turcja k o n c e n t r u j e  o d  ki lku dn i  s i lniej -  
®ze oddz ia ły  w o jsk  n a  g r an icy  turecSto- 
"u fgar skie j .  Na  linj i  A d r i a n o p o l  —  Kirk- 
Kiiissa s k o n c e n t r o w a ć  m i a n o  5  dywizyj .

S TA M B UŁ .  W ł a d z e  t u r e c k i e  za t r zy -  
ma ły  5 p a r o w c ó w  g r e c k i c h ,  k t ó r e  c h c i a 
ły  p r z e j e c h a ć  p r z e z  Bos fo r ,  Z a c h o d z i

p o d e j rz e n ie ,  iż p a r o w c e  t e  mi a ły  z a o 
pa t r z y ć  w ży w n o ś ć  i w w ęg ie l  p o w s t a ń 
ców.  J e d e n  z p a r o w c ó w  j e s t  w ł a s n o ś c ią  
ro dz iny  V e n iz e l o s a .

W zw ią zk u  z w y p a d k a m i ,  j a k ic h  t e 
r e n e m  s t a ł a  s i ę  o b e c n i e  G r e c j a ,  s a m o 
loty  p as aż e r sk ie ,  k u r s u j ą c e  na  linji War  
s z a w a — L w ó w — B u k a r e s z t — Sofja  —  Sa-  
lonisś,  d o la tu ją  tylko d o  Sofj i  Ko mu n i  
k ac ja  na  t  t ą p ią  S o f  ja —  Sa lon ik i  z o s t a 
ł a  w s t r z y m a n a .

PARYŻ. W c z o r a j  o t r z y m a n o  tu  z 
G rec j i  w ia d o m o ś c i  o z d o b y c i u  p rze z  r e 
w o lu c j o n i s tó w  m ie j s c o w o ś c i  L er i s sa  w 
T e s s a l j i  o r az  o ni e s po  d z i ew a  n e m  uka  
ze n iu  s i ę  d w ó c h  z b u n t o w a n y c h  k r ą ż o w 

n ik ów  w pob l i żu  w y b rz eż a  M a ce d o n j i ,  z 
k tó r y c h  j e d e n  m i a ł  w p ły n ąć  d o  za to k i  
M a c e d o ń s k i e j ,  t r zymając:  s i e  w y b r z e ż a
Tess a l j i ,  w o d le g ło ś c i  ok o ło  30  k m .  na  
p ó ł n o c  o d  z d o b y t e j  p rze z  r e w o l u c j o n i 
s t ó w  Lar i ssy.

Krą żo w ni k  „ A v e r o f ” po  o b s a d z e n i u  
wyspy  L e s b o s  sk i e r o w a ł  s i ę  r ó w n i eż  ku 
w y b r z e ż o m  m a c e d o ń s k i m ,  p r z y g o t o w u 
ją c  s ię  d o  p r z y j ś c ia  z p o m o c ą  r e w o l u 
c j o n i s to m ,  w a l c z ą c y m  w pob l i żu  Kavall i  
z a r m j ą  gen ,  Kondyl isa .

W r a z i e  p o t w i e r d z e n i a  ty c h  w i a d o 
m o ś c i ,  należy  u w a ż a ć  sy t u a c j ę  za  n i e z 
wykle  n i e b e z p i e c z n ą  d la  a r mj i  r z ą d o -  
wej .

Poprawki do nowej konstytucji
m  obradach w Sejmie.

W A R SZ A W A .  P r z e z  ca ły  d z i e ń  w c z o  
ra jszy t o c z y ł a  s i ę  w s e j m o w e j  ko mis j i  
k on s t y t uc y jn e j  d a l sza  d y s k u s j a  n a d  p o 
p r a w k a m i  S e n a t u  do  now ej  kons ty t uc j i .

W d e b a c i e  b r a ło  u d z i a ł  12 tu  pos łów .  
Wszyscy ,  jeśl i  c h o d z i  o opo zyc ję ,  t o  za 
r ó w n o  z  pr awa ,  j ak i l ewa ,  n ie  w y łą c z a  
j ąc  r e p r e z e n t a n t a  U kr a iń c ów ,  w y p o w i e 
dzie l i  s i ę  z a r ó w n o  p r ze c i w  p o p r a w k o m ,

jak i c a ł o ś c i  p r o je k t u  u s t a w y  k o n s t y t u 
cyjnej ,  c z y n ią c  p r o j e k t o w i  t e m u  na jd a l e j  
i d ą c e  z a s t r z e ż e n i a ,  o r a z  p o d d a j ą c  o s t r e j  
k r y ty c e  z a r ó w n o  p r z e p i s y  k o n s t y t uc j i ,  
.śjjtJśób jej  u c h w a l e n i e ,  j ak i d o m a g a j ą c  
s i ę  s t o s o w a n i a  k w al i f ik ow a n e j  w i ę k s z o ś 
ci  (2 /3 )  p rzy  g ł o s o w a n i u  ń a d  p o p r a w k a 
m i  s e n a c k i e m i .

Koncentracja wojsk włoskich
w Afryce wschodniej.

RZYM G en R u d o i f o  G ra z i a n :  m i a n o  
w an y  z o s t a ł  g u b e r n a t o r e m  w S o m a l i  i 
n a c z e l n y m  d o w ó d c ą  w oj sk  w ło sk ic h  w 
Afryce  w s c h o d n i e j .  G en .  G ra z i a n i  w y l ą 
d o w a ł  w M og ad i sc io  z p ie rw sz em u o d 
d z i a ł a m i  dywizj i  „ P e l o r i t a n a ” .

P o d c z a s ,  gdy d yw iz j a  „G&vi nana” 
k o n c e n t r u j e  s i ę  w N ea p o lu  w o c z e k i w a 
n iu  n a  s t a tk i ,  m a j ą c e  ją p r z e w i e ź ć  do  
Afryki  w s c h o d n i e j ,  z G en u i  w yp łynę ły  do  
Afryki od dz ia ły ,  m e j ą c e  w z m o c n i ć  w ło s  
k ie  si ły l o tn i c z e  w S o m al i .  O d d z i a ł y  lo t  
n icze ,  l i c zą ce  oko ło  ty s i ą c a  ludzi ,  s k ł a 

d a j ą  s i ę  n i e m a l  w y łą c z n i e  z o e h o t n k ó w -  
P a ń s t w o w e  w y t w ó r n i e  l o t n i c z e  o t r z y m a 
ły już  z a m ó w i e n i e ,  c e l e m  u z u p e ł n i e n i a  
m a t e r j e ł u  l o tn i cz eg o ,  w y sy ła n eg o  d o  A- 
f ryki .  Z  r o z k a z u  M u ss o l in ie g o  wszyscy  
o c h o t n i c y  b ę d ą  w c i e le n i  w ył ą c z n i e  a o  
fo rm a cy j  mi l i c j i  f a sz y s t o w sk ie j ,  m a j ą 
cy c h  s i ę  u d a ć  d o  Afryki w s c h o d n i e j .  Na  
o c h o t n i k ó w  p r z y j m o w a n i  są  lu d z ie ,  p o 
s i a d a j ą c y  o d p o w i e d n i e  w a r u n k i  f i zyczne ,  
p o c z y n a j ą c  o d  r o c z n i k a  1880  d o  r o cz n i  
ka 1910 w łą c z n i e .

7 zabitych, 10 ciężko rannych
w katastrofie ekspres'* francuskiego.

PARYŻ.  Między s t a c j a m i  A m b e s  i 
L o u b e s  wyko le i ł  s i ę  poc i ąg  p o s p ie s z n y  
A n g o l u l e m e — B o r d e a u x

W s k u t e k  o d e r w a n i a  s i ę  koła u  j e d n e  
go  z w a g o n ó w  t r z e c ie j  klasy,  w a g o n  t e n  
w y s k o c z y ł  z szyn,  a i n n e  sp ię t r z y ły  s i ę  
n a  n im,  z a t a r a s o w u j ą ó  o b a  to ry.

Dz ię k i  p r z y t o m n o ś c i  u m y s ł u  m a s z y 
nis ty,  k tóry,  b ę d ą c  c i ężk o  r ann y ,  z a r z ą 
d z i ł  p r z e d e w s z y s t k i e m  z a m k n i ę c i e  to r ów ,  
po  k t ó r ych  p r z e j ś ć  m ia ły  w k r ó t c e  d w a  
po c iąg i  o s o b o w e  i z a w i a d o m i e n i e  B o r 
d e a u x  o k a ta s t ro f i e ,  u n ik n ię to  j e s z c z e

większe*,  1 n i e s z c z ę ś c i a .
Z B o r d e a u x  w y s ła n o  n a t y c h m i a s t  p o 

c i ąg  r a to w ni c zy .
S ł u ż b a  k o le jo w a  m u s i a ł a  r o z c in a ć  

płyty ż e l a z n e  w a g o n ó w  a p a r a t a m i  t l e n o  
w e m i ,  aby  u w o ln ić  p o z a m y k a n y c h  w zni  
s z c z o n y e h  w a g o n a c h  p a s a ż e r ó w ,  z  k t ó 
ry ch  c z ę ś ć  o d n i o s ł a  r eny.

P o  k i lku  g o d z i n a c h  w y c ią g n ię to  ze  
s z c z ą t k ó w  w a g o n ó w  5  z a b i ty c h  i 12  c i ęż  
ko  r a n ny c h ,  z k tó r y c h  d w aj  z m a r l i  w 
szp i t a lu .

Niesamowita 13-let. podpalaczka
puszczała z dymem zagrody chłopskie*

P O Z N A Ń .  O d  k i lku  m ie s ię c y  w oko  
l i c ac h  O s t r o w i e  Wi e lk op o l s k ieg o  w y b u 
ch a ły  co  p e w i e n  c z a s  g r o ź n e  poża ry .

W s z y s tk o  w sk a z y w a ł o  na to,  ż e  o g ie ń  
p o d k ł a d a  j a k a ś  z b r o d n i c z a  r ęka ,  j e d n a k  
m i m o  wys i łkó w pol icj i ,  p o d p a l a c z a  n ie  
m o ż n a  by ło  w y t r o p ić .

O s ta tn io  sp a l i ł a  s i ę  za g r o d a  W a c ł a 
wa P o p ie le  w K o s t r zy n k u  i ki lka z a g r ó d

w Wyr zy sku .  O b a  poża ry  p o w s t a ły  rów 
n i e ż  z po d p a l e ń .

W e  w s z y s tk ic h  w y p a d k a c h  n a  ty d z ie ń  
p r z e d  w y b u c h e m  ogn ia  u k az y w ał y  s i ę  ną  
p a r k a n a c h ,  ś c i a n a c h  d o m ó w ,  czy  n a  
d r z w i a c h ,  ka r t k i  t e j  t r e ś c i 1

„Za ty d z ie ń  w ie ś  b ę d z i e  s p a l o n a  i 
wy r a z e m  p ó jd z ie c ie  z d y m e m ” .

P o l i c j a  w s z c z ę ł a  ż m u d n e  d o c h o d z e 

n ia  i z b a d a ł a  p i s m o  w s z y s t k ’c h  b e z  .wy 
j ą tku  m i e s z k a ń c ó w  K o s t r zy n k a  od  n a j 
s t a r s z y c h  d o  n a j m ł o d s z y c h .

B a d a n i a  t e  p r zy n i o s ł y  wyn ik  n i e z w y 
kle  s e n sa c y j ny .  O k a z a ł o  s ię ,  że  a u t o r k ą  
ty c h  ka r t e k ,  a n a j p r a w d o p o d o b n i e j  i 
s p r a w c z y n i ą  p o d p a l e ń  by ła  13 - l e t n ia  u- 
c z e n i c a  m i e j s c o w e j  szko ły ,  A gn i es zka  
W o l n ia k ó w n a .

A r e s z t o w a n a  p r z e z  p o l i c j ę  m ł o d o c i a 
na  p o d p a l a c z k a  p r z y z n a ł a  s i ę  już do  
winy.

Prochy Curie-Sklodowskiej 
i Jej męża spoczną w  Panteonie.

PARYŻ.  N a  w n i o s e k  d e p .  B o r e l a  
k o m i s j a  o ś w i a t o w a  d e p u t o w a n y c h  p r z y 
ł ą czy ła  s i ę  j e d n o g ł o ś n i e  d o  p r z y c h y l 
nej  o p in j i  a n a l o g i c z n e j  k o m i s j i  s e n a t u  
w s p r a w i e  p r z e n i e s i e n i a  zw ło k  P i o t r a  i 
Marj i  ze  S k ł o d o w s k i c h  C u r ie  d o  P a n t e 
o n u .

Patrol ułański w iezie  adres 
hołdowniczy dla Marszałka 

Piłsudskiego.
LW Ó W . —  D z iś  o  go d z .  9 .45 w y je 

c h a ł  z p o d  b u d y n k u  w o j e w ó d z t w a  p a 
t r o l  kon n y  z ż y c z e n ia m i  d la  M a r s z a ł k a  
P i ł s u d s k i e g o  d o  W a r s z a w y .  T r a s a  r a j d u  
p r o w a d z i  p r z e z  Z a m o ś ć ,  Lub l in  i R e m 
b e r t ó w .  W p a t r o l u  b i e r z e  u d z i a ł  7 u ł a 
n ó w  z d a w n y c h  1 i 2  p uł .  L eg jo n ó w ,  
d e l e g a t k a  k lu b u  s p o r t o w e g o  Zw.  S t r z e 
l e c k ie g o ,  d e l e g a t k a  o d d z i a ł u  k o n n e g o  
Zw.  S t r z e l e c k i e g o  o r a z  p a t r o l  14  p. uł .

Delegacja pracowników ubez
pieczałoś u wiceministra  

Jastrzębskiego.
W A R S Z A W A .  P o d s e k r e t a r z  s t a n u  

w  Min.  O p i e k i  S p o ł .  p. W.  J a s t r z ę b s k i  
p r zy ją ł  d e l e g a c j ę  z w i ą z k u  z a w o d o w e g o  
p r a c o w n i k ó w  u b e z p i e c z e ń  s p o ł e c z n y c h  
w P o l s ce .  P o d c z a s  k o n f e r e n c j i  p o r u s z a 
n o  s z e r e g  z a g a d n i e ń ,  d o t y c z ą c y c h  u b e z 
p i e c z e ń  s p o ł e c z n y c h  i s p r a w  p r a c o w 
n ic zy c h ,  a m .  in. p r a g m a t y k i  s ł u ż b o 
w e j  d l a  p r a c o w n i k ó w  Z a k ł a d ó w  U b e z -  
p i e c z a l n i  S p o ł e c z n e j .

P.  w i c e m i n i s t e r  o ś w i a d c z y ł  d e l e g a 
cji, ż e  n o w a  p r a g m a t y k a  z n a j d u j e  s ię  
j e s z c z e  w o p r a c o w a n i u .

P o d k r e ś l i ł  z a r a z e m ,  że  p r z e d  w e j 
ś c i e m  w ż y c ie  te j  p r a g m a t y k i  z w i ą z e k  
p r a c o w n i k ó w  U b e z p i e c z e ń  s p o ł e c z n y c h  
w P o l s c e  b ę d z i e  m i a ł  m o ż n o ś ć  z a p o z 
n a n i a  s i ę  z j e j  t r e ś c ią .

Zjazd kuratorów okręgów  
szkolnych.

W A R SZ A W A .  —  Dn.  7 b m .  r o z p o 
c z ą ł  s i ę  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  m i n i s t r a  
o św ia ty  W. J ę d r z e j e w i c z a  z j a z d  k u r a t o 
rów.  Z j a z d  p o t r w a  d o  s o b o ty .  W o b r a 
d a c h  b i e r z e  m .  in.  u d z i a ł  k u r a t o r  o k r ę  
g u  s z k o l n e g o  k r a k o w s k i e g o ,  p. G o d e c k i  
o ra z  n a c z e ln ic y  w y d z i a ł ó w  M i n i s t e r s t w a  
i w i z y t a to r o w ie  m in i s t e r i a ln i .

T e m a t e m  w c z o r a j s z y c h  o b r s d  by ła  
o r g a n i z a c j a  p r z y s z ł e g o  ro ku  s z k o l n e g o  
w s z k o ln ic tw ie  p o w s z e c h n e m ,  ś r e d n i e m  
i z a w o d o w e m .  Z a g a d n i e n i e  to  w y w o ł a ł o  
o ż y w io n ą  i w s z e c h s t r o n n ą  d y s k u s j ę ,  w 
k tó r e j  p o r u s z o n o  s z c z e g ó l n e  w a r u n k i  w 
j ak ich  z n a j d u j e  s i ę  s z k o ln ic tw o  po-  
s z e c h n e .

Zaburzenia na Kubie.
HAVANA.  W p o r c i e  S a n t j e g o  de  

C u b a  d o s z ł o  d o  s t a r ć  z e  s t r a j k u ją c y m i .  
T rz y  o s o b y  są r a n n e .  D o w ó d c a  wojsk  
w p ro wi n c j i  S a n t a  C la ra  wyk ry ł  r u c h  
p o w s t a ń c z y .  D o k o n a n o  w i e l u  a r e s z t o -  
w ań ,  z n a l e z i o n o  s k ła d y  d y n a m i t u  i b r o 
ni .  S p ł o n ę ł a  w s k u t e k  p o d p a l e n i a  s z k o ł a  
h a n d l o w a  w P i n a r  d e l  Rio.
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Przybór wód w rzekach 
nie jest spodziewany.

Na rzekach w dorzeczu Warty, Wi
sły, Dniestru i Prutu, gdzie lody prze
ważnie spłynęły w połowie poprzedniego 
miesiąca, obecnie pojawił s ię  gęsty śryż 
i spodziewane jest ponowne zamarznię
cie wody przynajmniej przy brzegach 
rzek.

Stan wody na rzekach tych, w ich 
górnych biegach zbliża się do stanu 
średniego, zaś w środkowych i dolnych 
utrzymuje się jeszcze powyżej średnie
go przy wodzie powoli opadającej.

Jedynie na Warcie zanotowano n ie
znaczny przybór w środkowym biegu.

W dorzeczu Dźwiny, Niemna i Pry- 
peci lód przeważnie utrzymał się; gru 
bóść jego dochodzi miejscami nawet 
do 50 crn.

.Nie należy się spodziewać, aby rze
ki miały wezbrać w najbliższych 
dniach.
Wielka katastrofa w gorzelni.

WARSZAWA. Wczoraj wieczorem  
mieszkańców wsi Wilków pow. grójec
kiego zaalarmowała silna detonacja w 
gorzelni Ludwika Zakrzewskiego. D eto
nacja powtórzyła się następnie jeszcze  
dwukrotnie.

Przybyłym na miejsce przedstawił 
się okropny widok. Budynek gorzelni 
był w gruzach, na ziemi leżały cegły 
i odłamki murów dwóch frontowych  
ścian,

W odsłoniętym kotle gorzelnianym  
widniała szeroka wyrwa.

Z pod gruzów budynku wydobyto  
zwłoki zabitego odłamkami kotła m e
chanika Franciszka Mydłowskiego i 
ciężko rannego robotnika Antoniego  
Stykowskiego, który po kilku minutach 
zmarł.

Pozatem ciężkim poparzeniom i po- 
ranieniom ulegli robotnik Ignacy Ma
tysiak, gorzelany Bolesław Dziubiński 
i Kazimierz Bobek.
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P O W R Ó C I Ł
i poleca na sezon wiosenny swoją wykwintną robotę, według 

najnowszych modeli paryskich i wiedeńskich.

—  Nad orogram: N o w e  a k t u a in o  — 
I i d  Foxa, Dod. dźw ięk . P a ta  i i

oraz Groteska rysunkowa.
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Spłonęły trzy auta z benzyną.
SOSNOWIEC. — W szopie, należą

cej do Kęsika, znajdowały się 3 samo
chody ciężarowe, napełnione benzyną. 
W czasie rozruszania motoru jednego z 
aut, wskutek odbicia karburatora, nastą
piła gwałtowna eksplozja benzyny. W 
okamgnieniu cała szopa stanęła w pło
mieniach.

Pożar wzmagał się coraz bardziej, 
podsycany benzyną, znajdującą się poza 
samochodami w beczce. Ogółem znaj
dowało się w zbiornikach 170 kg. ben
zyny.

Dwaj współwłaściciele samochodów 
Władysław Kowalski i Mieczysław fcy- 
sak doznali poparzenia.

Trup w lesie.
RÓWNE. — W lesie państwowym 

niedaleko Nadczye powiatu dubieńskie- 
go znaleziono zwłoki Mafodija Czumaka 
pochodzącego z Dziatkiewicz w powie
cie rówieńskim Jak się okazało, Czu- 
mak został zamordowany z pobudek po
litycznych.

Mefodij Czumak był jednym z orga
nizatorów osławionych bojkotów jar
marcznych, których widownią były l ic z 
ne miasteczka w powiecie łuckim i ró
wieńskim. Była to akcja kierowana przez 
K P.Z.U. i zlikwidowana przez władze 
bezpieczeństwa.

Niedawno odbyła się w sądzie okrę
gowym w Równem rozprawa przeciw 
6 członkom komitetu bojkotowego, któ
ra zakończył^ s'ę skazaniem ich na ka
ry więzienia od 1 do 6 lat.

Czumak znikł przed aresztowaniem. 
Miał on być tym, który przyczynił się 
do aresztowania członków komitetu o- 
raz likwidacji ruchu bojkotowego. Za to 
został on zamordowany przez towarzy
szy partyjnych. S*

Tragiczny pościg w pociągu.
LUBLIN. Pasażerowie jadący pocią

giem osobowym z Lublina do Kowla 
byli świadkami tragicznej śmierci k ie
rownika tego pociągu 37-ietniego Wa
cława Bobrzyka, który widząc, że w 
m om encie ruszenia pociągu z e s t .  Traw 
niki skoczyło do wagonu pocztowego  
trzech podejrzanych osobników, praw
dopodobnie pasażerów na „gapę", u- 
dał się za nimi po stopniach wagonu,  
by ich usunąć. Osobnicy uciekii na 
dach. Kierownik pociągu podążył za ni

mi. W tym czasie pociąg wjechał na 
most i Bobrzyk uderzył głową o filar 
ponosząc śmierć na miejscu, Tragicz
nie zmarły kolejarz osierocił żonę i 2 
dzieci.

Dozorca więzienia odciążał 
bandytów fałszywemi zezna

niami.
MYSŁOWICE. W Mysłowicach na

stąpiło drugie sensacyjne aresztowanie, 
a to Teodora Filo, b. dozorcy w ięzien
nego, wspólnika Stanisława Książka, 
który jak wiadomo, był wspólnikiem  
dwóch bandytów Czarnego i Frysztac
kiego.

Okazało się, że Filo był także w spól
nikiem tych bandytów i w procesach  
ich zeznawał na ich korzyść. Z tego  
powodu zostali oni uwolnieni od zbro
dni rabunku i włamania, a zasądzeni 
zostali tylko za paserstwo.

Filo był dawniej urzędnikiem m agi
strackim w Mysłowicach, ale za nadu
życia został zredukowany.

Francuzki nie prędko 
doczekają stę prawa głosu.
PARYŻ. Komisja ordynacji wybor

czej izby deputowanych omawiała wczo 
raj poprawki do uchwalonego przez izbę 
projektu dep. Bracke, przyznającego ko
bietom prawa wyborcze. Kolejno zostały 
odrzucone wnioski, proponujące zastoso
wanie ustawy w określonych terminach. 
Jeden wniosek proponował dzień 1 stycz 
nia 1937 r., drugi wniosek 1 maja roku 
1936. Inne poprawki postanowiono prze
dyskutować na najbliższem posiedzeniu.

Obrady komisji dowodzą, że uchwa
lona przez izbę ustawa, nadająca kobie
tom prawa wyborcze nieprędko zostanie 
zrealizowaną.

Samobójstwo oszusta.
PARYŻ. Grasujący wśród emigran

tów polskich oszust Franciszek Chyb, 
który wymieniał naiwnym franki i złote  
polskie na inflacyjne marki niemieckie, 
popełnił samobójstwo w chwili areszto 
wania go przed konsulatem polskim. —  
Chyb rzucił się na policjanta i chciał 
mu zadać cios nożem Napotkawszy na 
opor, Chyb zadał sobie nożem trzy ra
ny w okolicę serca. Po przewiezieniu do 
szpitala zmarł.

Chyb był kilkakrotnie karany za o- 
szustwo.

Niemcy Już żądają 400-tysięcz. 
siej armji.

BERLIN. — Niemcy domagają się 
w związku z debatą nad „Białą Księgą* 
angielską podwyższenia stanu swej ąr. 
mji na 400 0000 żołnierzy, a to z uwa
gi na wielki stan liczebny armji so
wieckiej wynoszący 9 3 0  000 ludzi bez 
uwzględniania sowieckich sił lotniczych. 
Również i Włochy, wedle obliczeń nie
mieckich, mogą powołać pod broń w ra 
zie mobilizacji 7—8.000.000 ludzi.
Rozwiązanie partyj politycznych 

w Estonjf.
TALLIN. Ministerstwo spraw wew

nętrznych ogłosiło rozporządzenie o li
kwidacji wszystkich partyj i organizacyj 
politycznych. Zabronione zostały wszel
kie publiczne zebrania polityczne, mo
wy, obchody i demonstracje.

Z dniem dzisiejszym nie wolno w 
pismach używać nawet nazwy dawnych 
partyj politycznych.

Aut© runęte do rzeki.
SZTOKHOLM. W mieście Boras 

samochód prywatny, przejeżdżając przez 
most uderzył gwałtownie w barjerę mo- 
stu, przełamał ją i wpadł do rzeki.

Cztery znajdujące się w samocho
dzie osoby utonęły. Przyczyną katastro
fy był prawdopodobnie defekt w kie
rownicy.

W kilku wierszach.
— Czechosłowacja obchodź ła w 

czwartek uroczyście 85 tą rocznicę uro 
dzin Prezydenta Republiki T. G. Masa- 
ryka.

— Kilka wsi w nizinie Kłajpedzkiej 
(Litwa) jest już od tygodnia zgórą od
ciętych od reszty kraju wskutek lodów i 
powodzi.

— W Madrycie samolot turystyczny 
spadł na gmach przedszkola. Kilkanaś
cie dzieci i pilot ponieśli śmierć na 
miejscu.

I  K ino  „LUNA”  I
Dziś! Polski film rewelacyjnej 

^  najweselszej komedji sezonu ^  
Humor! Kaskady śmiechu! ^
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Zniszczenie polskich 
insygniów koronnych.
W pierwszych latach po odzyskaniu 

niepodległości rozpuszczano najbardziej 
fantastyczne wersje o zaginionych n ie
gdyś, a rzekomo znajdujących się  w u- 
kryciu we Włodzimierzu Wołyńskim, poi 
skich insygniów królewskich. Siła suge
stywna tych wersyj była tak wielka, że 
uległy jej nawet czynniki rządowe, któ
re zleciły przeprowadzenie odpowied
nich dochodzeń i poszukiwań. Bez re
zultatu. Wszystko okazało się wymy
słem, jak stwierdzono w oficjalnym ko
munikacie, będącym zakończeniem ne
gatywnych badań.

Obecnie mamy do zanotowania po 
ważną relację opartą na dokumentach, 
a zatem bezwarunkowo miarodajnych; 
rzuca ona snop światła na tajemnicze a 
nader smutne dzieje zaginionych insy
gniów polskich, obalając część wyrosłej 
dookoła tej sprawy legendy. Je«t to cen 
na praca prof. Karola Estreichera za
mieszczona w numerze 153 „Przeglądu 
Współczesnego" p t. „Zniszczenie pol
skich insygniów królewskich”.

Zniszczenie? A zatem insygnja nie 
istnieją już napewno i definitywnie? Nie 
stety. tak to wynika z wspomnianej re 
lacji.

Insygnja zostały zrabowane przez 
władze pruskie w r. 1795 ze skarbca 
na Wawelu, gfz ie  były przechowane, na
stępnie wywieziono je do Wrocławia, 
potem do Berlina. W kilkanaście lat 
później przetopiono je częściowo na

monety, częściowo z a ś —-o ile chodzi o 
klejnoty— spieniężono na cele  pruskiego 
skarbu.

Prócz koron, bereł, łańcuszków i 
, . jabłek" znajdowały się wówczas w 
skarbcu ponadto miecze, a wśród nich, 
jak przypuszczać można, słynny koro
nacyjny Szczerbiec. Co do tych przed
miotów n'e przedstawiających takiej 
materjalnej wartości, jak złoto i klejno
ty, o losach ich niema dość pewnych 
wiadomości. Wiemy tylko o jednym z 
pośród tych mieczów, niewielkim mie
czyku renesansowym z napisem: „Sigis- 
mundus Rex Justus", zachowanym do 
tej pory i znajdującym się obecnie w 
pałacyku Mon Bijou w Berlinie; jest to 
przypuszczalnie mieczyk, należący ongiś 
do młodocianego Zygmunta Augusta.

Ostatnia rewizja koronnego skarbca 
Rzeczypospolitej dokonana została na 
Wawelu w 1792 roku w , przytomności" 
dwóch wyznaczonych przez Sejm do 
tych czynności komisarzy: Tadeusza
Czackiego j Jana Nepomucena Horaina, 
a oonadto generała Wodzickiego, k$. 
Sebastjana Sierakowskiego, burgrabiego 
zamku Kowalskiego i kilku innych zna
komitych obywateli miasta.

Wedle spisu dokonanego wówczas, 
w skarbcu znajdowało się: pięć koron 
królewskich, a wśród nich szczerozłota 
korona Chrobrego, oraz cztery mniejsze 
korony: królowych, homagialna, węgier
ska i szwedzka. Brak było korony mos
kiewskiej, którą testamentem legował 
Rzeczyposool'tej Władysław IV;  koronę 
tę zastawiono w roku 1700 Kurfuersto- 
wi Brandenburskiemu. Ponadto skarbiec:

cztery berła, pięć „jabłek", trzy łańcu
chy oraz cztery miecze, wśród których 
był szczerbiec, dwa miecze krzyżackie, 
ofiarowane Jagielle przed bitwą grun
waldzką, oraz niewielki mieczyk, o któ
rym wyżej wspomnieliśmy.

Po sporządzeniu inwentarza insygnja 
te umieszczono w skrzyniach zapieczę
towanych, a skrzynie wstawiono do 
skarbca. Nikt sobie nie zdawał sprawy 
wówczas, że dokonano tego poraź o- 
statni...

W roku 1794 po opuszczeniu Krako
wa przez Kościuszkę, zajęli miasto po 
krótkim i beznadziejnym oporze Prusa
cy pod dowództwem generałów Elsnera 
i Reutsa.— Prusacy odrazu obsadzili za
mek, jako ważny punkt strategiczny i 
nikogo doń nie wpuszczali przez półto
ra roku Już wówczas rozeszły się wieś 
ci, że  zamek i skarbiec zostały zrabo
wane.

Gdy w 1796 roku gen. bar. Foullon 
w imieniu władz austrjackich zajmował 
Kraków, chcąc uchronić się od odpo 
wiedzialności i ewentualnych zarzutów, 
zażądał asystencji od władz miejskich 
przy obejmowaniu zamku. Bar. Foullon 
wszedł na zamek w towarzystwie de le
gacji złożonej z sześciu rajców, burmi
strza Bayera oraz burgrabiego Kowal
skiego. Zantek i skarbiec zastano wów
czas w straszliwy sposób zniszczony i 
spustoszony. Skrzynia w której znajdo
wały się insygnja była pusta, miała 
przepiłowane skoble, a na ziemi obok 
niej walały się tylko stare egzemplarze 
inwentarza skarbca.

Jest rzeczą nader charakterystyczną,

że o tern, tak smutnem wydarzeniu 
przez długi czas było głucho. Milczą o 
tern nawet twórcy Insurekcji, Kołłątaj, 
Kościuszko, Potocki, którym spewnością 
los skarbca był znany Widocznie było 
to zbyt bolesne, a na tłe ogólnych, ka
tastrofalnych dla Polski wydarzeń, o ra 
towaniu zrabowanych przedmiotów nie 
można było wówczas nawet marzyć.

W roku 1798 Feliks Łubieński sta
rosta nakielski, był przyjęty na audjen- 
cji przez Fryderyka Wilhelma III w Be? 
linie i doznał wówczas wstrząsającego 
wrażenia Oto w djademie i naszyjniku 
królowej Ludwiki rozpoznał klejnoty, 
wyjęte z koron polskich.

Wkrótce po zajęciu Wawelu przez 
Prusaków rozpuścili oni wiadomość, że 
w skarbcu nic nie znaleźli. Ale auten
tyczne dokumenty, pochodzące z tajne
go pruskiego archiwum państwowego w 
Berlinie i listy wymienione w tej spra 
wie pomiędzy Fryderykiem Wilhelmem 
II, a generałem mjr. v. Ruetsem, a tak 
że pismo urzędnika archiwum w Berli' 
nie, nazwiskiem Pauli zawiadamiające o 
przesłaniu insygnjów z  Wrocławia do 
Berlina, dostatecznie świadczy o” smut’ 
nym ich losie.

O polskie insygnja upomniał się A 
leksander I ne Kongresie W ied eń sk in a  
z ra c j i  swego tytułu króla polskiego- 
W roku 1824 toczyły się  jeszcze w tej 
sprawie rokowania między dworem prus 
kim i rosyjskim. Nie dały one r e z u lta tu  
i w r. 1829 Mikołaj I musiał się koro
nować specjalnie do te?o celu wykona
ną koroną.
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Częstochowa w dniu imienin
Marszałka Józefa Piłsudskiego.

k r o n i k a .
1ALEMDAEEYE

S o b o t a  9 mar Ga.  F ra n c iszk i
W sch ód  sło ń ca  o g. 6,12. Z ach ód  o g. 17,39

Mocae d y ż u r y  apteM.
W  n o cy  z p ią tk u  na sobotę: II A leja,

Ostatni  G rosz. .
W  n o c y  z s o b o t y  n a  n i e d z i e l ę :  l A l e j a ,

W i e l u ń s k a .

Mabożeristwo żałobna za śp. 
biskupa Władysława Bandurskie-
g g  W dniu wczorajszym z okazji 3 ej 
r o cz n ic y  zgonu nieodżałowanego biskupa 
legjonowego śp. Władysława Bandur- 
skiego organizacje byłych wojskowych 
oddały hold pamięci tego gorącego pa- 
trjoty i jasnowidzącego proroka nadcho
dzącego zmartwychwstania narodowego, 
fctdry sercem  calem i duszą całą sprzy
mierzy! się z wialką sprawą Legjonów i 
opowiedziawszy się za Komendantem, 
w'godzinach najcięższych prób wiernie 
trwał przy nim, porywając żołnierzy Pił
sudskiego swoją natchnioną wymową i 
zagrzewając do dalszych ofiar dla Tej, 
co nie zginęła.

Na nabożeństwo żałobne, zorganizo
wane staraniem zarządu Federacji Pol
skich Związków Obrońców Ojczyzny, 
p rzyby l i  przedstawiciele władz z prezy
dentem Mackiewiczem i wicestarostą 
Bielawką na czele i społeczeństwa.

W czterech rogach ustawionej na 
katafalku symbolicznej trumny, suto o- 
zdobionej światłem i zielenią, stanęły 
poczty sztandarowe Związku Legioni
stów, Związku Peowiaków, Związku Pod
oficerów Rezerwy i Związku Inwalidów 
Wojennych.

Uroczyste nabożeństwo odprawił ks. 
kapelan Żelaznowski. Podczas nabożeń
stwa orkiestra 27 p.p wykonała przecu- 
downy Szopenowski hymn wiary, rozpa
czy i nadziei oraz inne utwory ża
łobne.

Z życia miejscowej palestry. —
Rada Adwokacka w Warszawie m iano
wała mec. Włodzimierza Winnickiego 
delegatem adwokatury częstochowskiej 
na kadencję 1934/35 r., zastępcą zaś 
deleta mec. Mieczysława Konarskiego.

Ważna konferencja w „Jednoś- 
Ci“ . W nadchodzącą sobotę, 9 b. m , 
w sali „Jedności” przy ul. 1-go Maja 6 
punktualnie o godz. 18-tej rozpocznie 
swe obrady wspólna konferencja wszyst
kich reprezentantów  i członków komi
tetów sklepowych.

Konferencja zapowiada się n iezmier
nie interesująco z uwagi na rzetelną 
pracę „Jednośc i” w ostatn ich czasach.

Wszyscy, którzy reprezentują  ogół 
członków, powinni stawić się na konfe
rencję i bez opóźnień. Tego bowiem wy 
maga dobro spółdzielni.

W ylosowane bony Funciusiu In
westycyjnego. Wylosowane zostały 
do umorzenia bony Funduszu Inwesty
cyjnego oznaczone numerami: 6879,
7677, 18347, 24869, 30789, 33922, 39286 
we wszystkich 10-ciu serjach wypusz
czonych na podstawie rozporządzenia 
Ministerstwa Skarbu z dnia 10 listopada 
1933 roku.

Wylosowane bony wykupywane są w 
kasach skarbowych po 100 złotych za 
bon 25-złotowy.

g !kT°eS „ ST Y LOWY“
D ;d ś  i dni  n a s t ę p n y c h  

Da wno  z a p o w i a d a n y  a w a n g a r d o w y  n a j 
w iększy  f i lm p r o -  n ^ T l T N S  
dukcji  so w iec k i e j  W  w  ■ ■ ■■ ■

ATAMAN ANNIENKOW
W  rol i  a t a m a n a  A n n i e n k o w a  g m j a l n y  
W y s t a  m i s t r z  e k r a n u B. Ł Y W f i  H O  W.
Nad p r o g r a m :  W sp a n ia łe  dod. dźw ięk .

Zęby — to fundament zdrowia!
Należy je więc Szanować i tSItiRaĆ 

wszelMch partaczy dentyst.
Książeczkę wyjaśn. tę  kwestję  żywotną, otrzy 
mać można w księgarn iach  lub od au tora
Lekarza-Oentysty M. SREJNiECA

w  C z ęs to ch o w ie  
“ I. N. M arji P a n n y  (11 Aleja) 24. Tei. 22-50

Stały duży zarobek
Przy ła tw e j pracy , d ajem y osobom  za p ro -  
Wadzonym  w  k sięgarn iach , sk ładach  a p te 
cznych, sk lep a ch  b ła w a tn y ch  ł u kraw co- 
wych. P oszu k u jem y  p r z e d s ta w ic ie li  w e  
W szygtkich m ie jsc o w o śc ia c h . Z g ło szen ia  
kierować; Kraków, skrytka pocztowa 272.

W dniu wczorajszym o godz. |7 ej 
wiecz. w sali Ks 8 Magistratu odbyło 
się zebranie w sprawie organizacji o b 
chodu Imienin Marszałka Józefa P iłsud
skiego.

Widok szczelnie wypełnionej do o- 
s tatniegc miejsca największej seli Ma
gistratu wymownie świadczył o coraz 
bardziej upowszechnisjącem się w sze 
rokich kołach społeczeństwa zrozumie 
niu olbrzymiego dziejowego postannict- 
wa Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Zebrali się tutaj przedstawiciela 
wszystkich stanów i ró tnych  odcieni 
politycznych, aby wspólnie radzić o for
mach uroczystego uczczenia epokowych 
zasług Człowieka, któremu sądzone było 
stać się wskrzesicielem zbrojnego czynu 
polskiego i wodzem zmartwychwstałego 
do nowego życia narodu.

Trudno wymienić choćby drobną 
część obecnych. Ograniczymy się do 
zaznaczenia obecności starosty Rogow
skiego, prezydenta Mackiewicza, dowód
cy 7 p. a. 1 u płk. dypl. Kspciuka, wice- 
starosty Bislawki, ks. prałata Zimniaka, 
O. Paulina Jędrzejcz.yka, wiceprezesa 
sądu okręgowego Kellera, dyr. Ubezpie- 
czalni Społecznej Tomaszewskiego, dyr. 
Banku Polskiego Baranowskiego, p reze
sa J Kona, prezesa Gminy Żydowskiej 
Rosenberga i przedstawicieli wszystkich 
niemal warstw miejscowego społeczeń
stwa.

Zebranie zagaił prezydent miasta 
Mackiewicz i następnie zreferował w o- 
gólnym zarysie program obchodu im ie
nin, z głęboką satysfakcją podkreślając 
liczne uczestnictwo przedstawicieli c a 
łego społeczeństwa. J e s t  to wymownym 
dowodem tego, że całe miejscowe spo
łeczeństwo uważa dzień 19 marca za 
swoje święto i chce w dniu tym oddać 
Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu hołd 
czci i miłości, tak wielce zasłużony 
przezeń ofiarnym trudem  całego życia 
dla chwały i wielkości Polski

Program obchodu przedstawia się 
następująco:

W fprzeddzień Imienin 18 bm. o go
dzinie 7 wiecz. na plac imienia min. 
Pierackiego odbędzie się capstrzyk z 
odpowiedniem przemówieniem okolicz- 
nościowem, poświęconem dostojnemu 
solenizantowi.

Następnego dnia o godz. 10 rano 
odbędzie się nabożeństwo na Jasnej Gó 
rze, które będzie odprawione przez J. 
E ks. biskupa Kubinę, lub też  przy jego 
udziale.

Następnie na placu im. min. P ie rac 
kiego odbędzie się def l*de.

We wszystkich szkołach m ie jsco 
wych, organizacjach i różnych placów 
kach odbędą się uroczyste obchody 
imieninowe.

O godz. 8 wiecz. w Teatrze M'ej- 
skim odbędzie się uroczysta ekademja. 
Opracowanie programu akademji powie
rzone zostało dyr. Gallowi.

W związku z wnioskiem kierownika 
szkoły powszechnej Nr. 6 p. Rucińsfeie- 
go, który wypowiedział się za nadaniem 
obchodowi jaknajbardziej radosnego cha 
rakteru, prezydent Mackiewicz wyjaśnił, 
że w dniu 19 bm. odbędą się koncerty 
publiczne orkiestr wojskowych.

P. prezydent Mackiewicz dał wyraz 
nadziei, że wszyszy mieszkańcy miasta 
udekorują swoje domy flagami narodo- 
we mi a okna specjalnemi nalepkami. 
Dochód ze sprzedaży nalepek przezna
czony został na akcję pomocy biednym 
dzieciom , fgdyż niewątpliwi® tskl cel

jest szczególnie sympatyczny dla Mar 
szałka Piłsudskiego, jako ^serdecznego 
przyjaciela dziatwy.

P. prezydent w bardzo gorącyćh s ło 
wach zaapelował do miejscowego spo
łeczeństwa, aby poparło tę akcję, m a ją 
cą na celu wniesienie w dniu Imienin 
Marszałka Piłsudskiego przelotnego choć 
by promyczka radości w szarą dolę ubo 
giej dziatwy, która w dniu tym powinna 
otrzymać jakiś lepszy, smaczniejszy, wy
kwintniejszy posiłek.

Następnie wywiązała się dyskusja, 
podczas której z bardzo ciekawym wnio 
skiem wystąpił komendant Straży Sered- 
nicki,proponując doraźne opodatkowanie 
się wszystkich obecnych na sali, po 5 
złotych od osoby. Pieniądze, uzyskane 
z tej zbiórki łącznie z sumami, jakie 
powinna dać ogólna zbiórka, miałyby 
być użyte na polepszenie w dniu 19-tym 
b. m. strawy ubogich dzieci, dożywia
nych w szkołach i w barakach na Stra- 
domiu.

Wniosek p. Serednickiegc spotkał się 
z sympatycznem przyjęciem zakwestjo- 
nowano tylko sam ą formę i m etodę do
raźnej zbiórki. W dyskusji nad tym wnio

sKiem zabrali głos ks. prałat Zimmiak i 
ppłk. Kasza.

W ostatecznym wyniku zrezygnowa- 
no z urządzenia doraźnej zbiórki i p o 
stanowiono zorganizować zbiórkę dla 
biednych dzieci na ogólnie przyjętych 
zasadach.

Następnie powtórnie przemówił p re
zydent Mackiewicz, podając do ogólnej 
wiadomości, że komitetem wykonawczym 
obchodu jest Federacja PZOO., akcja 
zaś przygotowawcza powierzona zo 
s tanie miejskiemu wydziałowi oświaty i 
kultury.

To też  wszyscy pragnący wziąć u- 
dział w akademji imieninowej, ze wzglę 
du na ograniczoną ilość miejsc w Te
a trze Miejskim powinni niezwłocznie za 
mówić bilety na akadem ję w wydziale 
oświaty i kultury, kierownicy zaś szkół 
powszechnych we wszystkich sprawach, 
dotyczących dodatkowego dożywiania i 
obdarowania dzieci w dniu 19 marca, 
winni porozumieć się z miejskim Korni 
terem Funduszu Pracy.

Wstrząsający wypadek
częstodfowicm ki w  Poznaniu.

Ofiarą tragicznego wypadku padła w 
Poznaniu Częstochowianka, p. Eleonora 
Dąbkowska, s tudentka poznańskiej Wyż
szej Szkoły Handlowej.

W chwili, gdy p. Dąbkowska zajęta 
była oglądaniem wystaw y kapeluszy J a 
dwigi Stawskiej na Placu św. Krzysfeim, 
na chodnik wjechała w całym impecie 
furmanka. Konie wpadły prosto na p. 
Dąbkowską, która nie zdążyła się już 
usunąć.

Nieszczęśliwa odniosła b. ciężkie o- 
brażenia i strac iła  przytomność. Ofiarą 
wypadku zaopiekowali się przechodnie i 
przenieśli ją natychmiast do pobliskie
go szpitala miejskiego, gdzie niezwlocz 
nie dokonano operacji, po której stan 
p. Dąbkowsfeiej uległ nieznacznej po
prawie.

Doroczna zabawa Tozu. T egoro
czna zabawa Tozu odbędz ie  się w sali 
Straży Ogniowej, w dniu  16 m arca.

P rzygotow uje s ię  m oc atrakcyj i 
n iespodzianek . W stęp zł. 2,50. W ejście 
za zaproszeniami.

TOW ARZYSTW O 
POPIERANIA KULTURY R E G JO N A L N E J 

W CZĘSTOCHOW IE.

Maferjaiy geograflcsno-historyczae odnoszące się do 
przeszłości obecnego powiatu częstochowsKiege 

i powiatów sąsiednich.
pod redakcją Bolesława Stall.
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miasto połączone zostały, rząd królestwa dla podniesienia  p rzem y
słu, sprowadził z zagranicy różnych fabrykantów , którzy tutaj w licz
b ie  1,005 osób osiedli, ale gdy po roku 1831 n ie  m ając n a jm n ie j
szego pokupu na swe wyroby, zupełnie podupadli,  wynieśli się w r. 
1837 prawie wszyscy do różnych m iast królestwa, tak iż ledwie ich 
29 pozostało i to sam ych krajowców.

Dziś zakłady przem ysłowe są nas tępne :  młyn am erykański silą 
wody poruszany 1, browarów 2, fabryka łyżek blaszanych, mydlą 
i świec łojowych i woskowych, cykoryi, warsztatów tkackich 29, a p 
tek  prywatnych 2, oprócz klasztornej traktyjerni 6, zajazdów 17, 
szynków wódek i piwa 24, składów towarów i handlów  22, zakład 
prywatny w ypalania w apna z kam ieni skalnych, na tak zwanej Zło
tej Górze w Starej Częstochowie i kopalnia  kam ienia  skałowego, 
b ędąca  własnością m ieszkańców  Nowej Częstochowy. Cechów rze
mieślniczych w ciągłym  będących  rozwoju, znajduje się 20. Domów 
m urow anych  jest 278, drew nianych  474, oprócz tego  gm ach rządo
wy stacyj kolei żelaznej, m agazyn solny, szpital kosztem  m ieszkań
ców w r 1835 wzniesiony, ratusz jednopiętrow y m urow any z dw o
m a paw ilonam i. Wysokość ubezpieczeń wszystkich zabudow ań  wy
nosi rsr. 406,080.

Dwa rynki, stary i nowy, ulic 13, z tych najokazalszą je s t  uli
ca N. Panny Maryi, łącząca S ta rą  Częstochow ę z Nową, wiorstę 
jed n ą  i pół długości mająca, środkiem  której prowadzi aleja, w ysa
dzana kasz tanam i i akacyjami; przy niej najwspanialsze gm achy się 
wznoszą i nowy kościół Panien M aryjawitek buduje. Nadto  jest 
park  pod J a s n ą  Górą, baryjeram i ogrodzony, oraz plac wielki przed 
klasztorem, na k tórym  przed dw udziestu  dopiero laty powstało  kil
kanaśc ie  dom ów  prywatnych piętrowych, po największej części na 
sam e hotele i zajazdy dla publiczności zwiedzającej m iejsce święte 
urządzonych

Jarmarków/ odbyw a się rocznie 6; targi tygodniow e co W to 
rek. Handel w Nowej Częstochowie, s tanow i głównie obrazam i i in- 
nem i wyrobami pam ią tkow em i i galanteryjnemu w czasie odpustów, 
których tu jes t  głównych 6 w roku. Władze i urzędy znajdują  się 
n as tępne : m agistrat,  sąd  policyi prostej, urząd pocztowy pogran icz
ny, urząd skarbowy, zarząd stacyj kolei żelaznej, urząd m agazynu 
solnego.

Zakładów naukowych: ins ty tu t  wyższy pryw atny  męzki o 4-ch 
klasach, pensja  wyższa żeńska, szkoły e lem e n ta rn e  m ęzkie 2, ż e ń 
skie 2. W klasztorze jasnogórsk im  jest d rukarn ia  przez księży Pą-
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Dziś v  „ATLANTIClJ" Świetai bohaterowie „KING KONGA" Fay 
Wray i Robert Armstrong, w filmie p.t. „Hrabia Zarów“

Jury sęd z io w sk ie  w  konkursie  
na pracę gospodarczą  o Często
chowie. Jak się dowiadujemy w skład 
jury sędziowskiego, mającego rozst rzyg
nąć konkurs Zarządu Miejskiego na pra
cę gospodarczą o Częstochowie,  wcho
dzą pp.: prezydent  Maćkiewicz, dr. Leo
pold Kohn, dyr. Płodowski,  nacz.  Stała 
oraz płk. Zdanowicz,  dyr. T wa P rze 
mysłowców Okręgu Częstochowskiego.  
Termin składania prac konkursowych u- 
płynąl z dniem 1 lutego r. bież. Czyta
nie prac konkursowych przez poszcze
gólnych sędziów jest już na ukończeniu 
i w najbliższych dniach odbędzie się ze 
branie ogólne jury, na którem nastąpi 
wymiana opinji,  otwarcie kopert  z per- 
sonal jami  autorów i ogłoszenie wyników 
konkursu.

A zatem najbliższe już dni przynio
są Częstochowie odpowiedź kto będzie 
laureatem powyższego konkursu.

Ofiarność p r a c o w n ik ó w  fabryki 
„ S t r a d o m 5* W dniu wczojszym fabry- 
ka worków włókiennych „S t ra dom "  
wpłaciła do Komunalnej  Kasy Oszczęd
ności Powiatu  Częstochowskiego k w o 
tę zł. 127,53 na konto  Częstochowskie
go Komitetu Niesienia Pomocy dla p o 
wodzian ty tu łem reszty ofiar od p r a 
cowników umysłowych fabryki.

Warto  podkreślić że ogółem robotnicy 
fabryki „ S t r a d o m ” ofiarowali  na ten 
cel połowę procentu  wynagrodzeń z 4 
tygodniowego okresu,  co wyniosło s u 
mę zł. 1178,99, pracownicy zaś  u m y 
słowi 1 procent  wynagrodzeń z 6 mie 
s ięcznego okresu,  co wyniosło s u m ę  
zł. 1595,97.

Przedstaw ienie na cele Powiat  
Opieki na zw ierzętam i Towarzy
stwo Opieki nad Zwierzętami urządza 
9 b. m.,  o godz. 19 w sali g im nas ty 
cznej g imnazjum im. H. Sienkiewicza 
przedstawienie  na cele towarzystwa.  
Występują  uczenice  g imnazjum państw, 
im. J .  Słowackiego oraz uczenice 
koedukacyjnej  szkoły powsz. Komitetu 
Rodzicielskiego przy tern g imnazjum.

/ c i l h i n i i n  l e g i 1;y m l c i ? Fu nd usz u  Bezro bo -  
ŁgUUiUiiU cia na jjimię Andrze j  Jaworsk i .

f i l  HfVfiaiQMa 5 P ° ko i  z kuc hn ią  z w sze l -  
WJilflj«|ijfia k iemi  w y g o d a m i  p rzy  ul. 

N. Marji P a n n y  61, 1 p ię tro .  Wi ad om oś ć  u 
ad m in i s t r a to ra  do m u Ale ja  10.

Z walnego zebrania
Obwodu Powiatowego L

Nad program: RAJSSCSE WYSPY 
T y g o d n ik  F0 XA i k r o n ik a  p a y .

W sali Ns 8 Magistratu odbyło się w 
ub. niedzielę walne zgromadzenie O b 
wodu Powiatowego LOPP. w Częstocho 
wie. Zebranie zagaił  komisarz Obwodu 
Pow. inż. Wieczorek.  Dłuższe przemó
wienie wygłosił starosta częstochowski 
p. Rogowski, podkreślając doniosłe zna 
czenie LOPP dla Całego kraju, poczem 
referat  wygłosił przedstawiciel  Okręgu 
Wojewódzkiego, płk. Borowiec, ob razu 
jąc rozwój i działalność LOPP u na t e 
renie całego Państwa.

Skolei sprawozdanie z działalności 
Obwodu Częstochowskiego, złożył inż. 
Wieczorek, oświadczając, że praca w te 
renie koncentrowała się w czterech dzla 
łach: propagandowym, modelarskim, lot 
niczym i szkoleniowym. W okresie 1934 
r. częstochowski Obwód Pow. urządzi ł  
kilka kursów dla prelegentów, t. j. nau
czycielstwa szkół średnich i powszech
nych, które ukończyło 160 osób. Kursy 
modelarstwa lotniczego przeszło 100 
młodzieży szkolnej.

W dziale lotniczym Obwód Powiato
wy LOPP-u wyreperował hangar na lot
nisku na Kucelinie,  wykarczował krzaki,

doprowadzając zarazem do należytego 
s tanu dojazd na lotnisko; zorganizowano 
nadto obsługę na lotnisku, która prowa
dzi meldunki lądujących samolotów.

Skolei po podkreśleniu w uchwale 
zasług płk. Józefa Kapciuka, b prezesa 
zarządu oraz inż. Erwina Wieczorka, ja
ko ustępującego komisarza — przystą
piono do wyboru nowego zarządu.

Do nowego zarządu przez aklamację 
wybrani zostali pp.: s tarosta Bazyli Ro
gowski, prezydent Jan  Mackiewicz, ppłk. 
Władysław Kasza, inż. Erwin Wieczorek, 
ks. Wojciech Mondry, inspektor szkolny 
Franciszek Grodzicki, sędzia Zygmunt 
Trzciński, naczelnik Bolesław Stępień,  
dyr. Bolesław Lepszy, dyr. Edmund Meil 
lasoux, inż. S tani s ław Kontkiewicz, dr. 
Antoni Słowiński, p. Franciszek Pęco- 
nek.

Do komisji rewizyjnej weszli pp.: inż. 
Jerzy Hellman, dyr. Józef Nowiński, s ę 
dzia Dymitr Mirman i p. Marjan Aywas, 
prokurent  Banku Polskiego.

Delegatem na walne zgromadzenie 
Okręgu wybrano inż. Wieczorka,  jako 
zas tępcę  — sędziego Trzcińskiego.

Z dram atów  ż y c i a .  Wczoraj  0 g0

0 dż in ie  2 po poł. 20 letnia E. Wię cków.O  jpt ska (Mała 14) w celu samobójczym wy
■ 8 B 9 ■ pjja dużą  ilość jodyny.

Denatkę  w s tanie  groźnym przewie 
ziono d o  szpitala.  P o w o d e m  samobój
s twa były n ieporozumienia  z macochą.

O k r a d a ł  faferykę. Wczoraj w fa. 
bryce igieł przy ul. Fabrycznej przytrzy 
many został w chwili opuszczania fabry
ki po skończeniu pracy, robotnik Stani
sław Trusfci (ul. Olszowa 24), przy któ
rym w czasie rewizji znaleziono 222 
sztuki szydełek, wartości  10 zł., skra
dzione przezeń w fabryce.  Dyrekcja fa 
bryki zameldowała o powyższem do- 
licji.

Z Teatru Miejskiego.
Dziś, w piątek poraź szósty znako

mita sztuka Galsworthy'ego „Gołębie 
s e rce”, która niecodziennością tematu  i 
przeżyciami bohatera  podbija serca  wi
dzów.

Początek o godz. 20 tej.
Reżyserja i inscenizacja Iwo Galla.
W przygotowaniu nowość sowieckich 

teat rów,  śmiała, ciekawa i zabawna ko- 
medja w 4 aktach Walentina Katajewa 
„Kwiecista droga“ , ’ którą reżyseruje dyr. 
Iwo Gall.

Premjera w połowie b. m.

Przykra przygoda w oźnej ban
kowej. Wczoraj o godz. 12-ej w poł. 
woźna Częstochowskiego Banku S pó ł 
dzielczego (flleja 7) Gotlibowa powra* 
cała z Banku Polskiego, n iosąc w t ecz 
ce 5 tysięcy zł., podjętych dla firmy.

W chwili, gdy znalazła się ona  na 
schodach,  prowadząch do banku, nagle 
doskoczyli  do niej jacyś złoczyńcy, k tó
rzy prawd opo do bn ie  śledzili ją od chwi- 
ii podjęcia p ieniędzy w Banku Polskim

136
ulinów utJzymywańa,  założona' w r. 1693, gdzie drukują tylko ks iąż
ki nabożne

£ z a r !i c a.
Tom 6 str. 155.

Czarnca,  wieś w guberni  radomskie j ,  powiecie kieleckim,  p a 
rafii Gzarnca, odległa od Radomia mil 14, od  Kielc mil 6, dziedic- 
two niegdyś  Stefana Czarnieckiego,  bohatera  z czasów wojen szwedz
kich, dotąd własność  przywatna,  ma ludności  głów 250, w tej licz
bie sześciu s tarozakonnych,  reszta chrześcijanie.

Kościół tutejszy wystawiony przez tegoż Czarnieckiego,  woje
wodę kijowskiego i he tm ana ,  ma sk ro m ną  powierzchowność ,  prostą 
bud ow ę i grób tego wojownika.  Nagrobek jes t na prostej  tarcicy 
malowany:  h e tm an  na koniu.  Ciało spoczywa w sklepach pod koś
ciołem,  w t rumnie  s rebrnemi  gwoźdźmi nabitej.

D a n k ó w .
Tom 6 str. 763.

Danków,  wieś prywatna  w guberni i  warszawskiej,  powiecie 
wieluńskim,  nad rzeką Liczwartą,  a nie Izwartą,  jak mylnie w S taro 
żytnościach polskich wskazano Starożytne  dziedzictwo rodziny Wa- 
rzyckich, od której herbu Habdank wzięła swoje nazwisko. Wyszło 
ztąd kilka sławnych i zasłużonych krajowi mężów,  a między inny
mi Stanisław Warszycki,  kasztelan  krakowski,  dziedzic tej wsi, czło
wiek najzacniejszy,  który za Zygmunta  III udał  się znim do Szwecyi 
i dużo zbrojnych ludzi mu dostawił,  później  podczas  rokoszu Ze 
brzydowskiego,  króla z całym d w ore m  przez trzy mies iące kosz
t em  swoim w Dankowie podejmował.

Syn jego też imienia podejmował równie J a n a  Kazimierza,  
podczas  wojny szwedzkiej  w Dankowie,  uzbroiwszy przeciw Szwe
dom dziedziczne swe zamki  Danków i Pilicę, oraz krzepicki,  który 
razem ze s taros twem w dożywotniej  t rzymał dzierżawie. Zamku 
tego w Dankowie niegdyś  i s tniejącego,  za łożonego według podania,  
około roku 1400, który w r. 1632s był z grun tu  przebud ow any 
i wzmocniony,  ślad jedyny pozostał  w murach obwodowych,  k tóre 
choć znacznie  w wysokości swojej zmniejszone,  pozostały przecież 
do dziś dnia i otaczają teraz miejscowy cmentarz .  Ślady basty- 
jonów i strzelnic dotąd widocznie,  przekonywują  o dawniejszych 
ych muró w przeznaczeniu.
I

i wspólnemi siłami usiłowali wyrwać 
jej teczkę.

Gotlibowa j ednak  nie s traciła przy
tomności  umysłu i chociaż jed en  z o- 
pryszków m ocno uderzył  ją w głowę, 
drugi  zaś brutalnie kopnął,  nie w y p u ś 
ciła teki i zaczęła głośno wzywać p o 
mocy.

W d om u powstało zamieszanie  i 
zwabieni g łośnemi  kzzykami  p rz e ch o d 
nie pośpieszyli z po m ocą  napadnię tej .

Wówczas złoczyńcy, widząc, że u- 
p lano wany czyn im się nie udał,  rzu
cili się de  ucieczki i korzystając z tego 
że dom N° 7 jest  przechodni ,  zbiegli 
na ulicę St rażacką.

Doroczna „Wieczornica11 „Ma- 
kabi“ . W sobotę dnia 9 bm. o godz. 
21 ej odbędzie się „Wieczornica Ma- 
kabi‘ we własnym pięknie udekorowa
nych i rzęsiście i luminowanych salach 
klubu przy ul. Katedralna 13.

Organikatorzy imprezy dokładają s ta 
rań, aby impreza, jak w roku ubiegłym 
wypadła imponująco,  dlatego też udział  
elity naszego miasta jest zapewniony.

Do tańca! przygrywać będzie pierw
szorzędny sextet  muzyczny.

Wojście wyłącznie za zaproszeniami.

f€AWĘ# HERBATĘ, KAKAO
w n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h  

k u p u j e m y  ty lko  w z n a n e j  f i rmi e
„M okka  K aw a“ Leon Pio trowski

II Al e ja  24 — Tel .  20-01.

I  RADOMSKA.
— Syndycy m asy  upadłości.

Decyzją Sądu O kręgow ego  w Piot rko
wie z dn. 5 b.m. syndykami  masy u- 
padłości  f. ,,K. Wiinsche i S-ka“ zosta
li m ianowani  adw. E. Półrola i p. Jan 
Szwedowski.

— Kłusownicy. R oman Glewiń- 
ski, lęśniczy lasów państwowych we 
wsi Strzałków zgłosili policji o zabiciu 
i zabran iu  przez n ieznanych sprawców 
1 sarny.  Dzięki ene rg icznemu śledztwu 
ustali ła policja, że sarnę  tą upolowali 
znani kłusownicy tze wsi Suchawieś:  
J a n  Poteralski,  Wacław Wlaźlak, To
masz  Powązko i J a n  Pietralik,  u któ
rych pod-czas rewizji znaleziono mięso 
z 2-ch saren i fuzję pojedynkę.

— Kiajnowska gkradnie. Józefa 
Klajnowska ze wsi Saniki,  gm. Radomsk 
podczas  n ieobecności  w d om u Józefa 
Langiera,  dokonała  na  jego szkodę kra 
dzieży różnych ar tykułów spożywczych, 
a mianowicie:  20 klgr. mąki ,  4 klgr. 
słoniny i 4 klgr. mięsa.

— Pożary w pow iecie  We wsi 
Dobryszyce wybuchł  pożar w d om u Za 
rządu Gminnego,  mieszczącego  szkolę 
powszechną.  Straty wynoszą  6500 zł. 
Przyczyna pożaru  wadliwa konst rukcja 
komina.

—  Pożar wybuchł  również w zagro
dzie Anton iego Dominikowskiego.  Pa
s twą płomieni  padł  dom  drewniany 
wartości  150 zł. Pożar powstał  w cza
s ie wypiekania  chleba.

Nowy Zarząd Miejski
m. Radomska.

W ubiegły czwartek odbyło się t r z e 
cie skolei posiedzenie Rady Miejskiej, 
które otwarł p. komisarz Landecki.

Na wstępie posiedzenia zaprasza na 
prżewodniczącego inż. Macherskiego,  któ 
ry nie chce objąć przewodnictwa, t łoma 
cząc odmowę nieobecnością wielu r a d 
nych na sali, którzy jeszcze prowa
dzą narady, prosząc o sprawdzenie quo 
rum. Podczas odczytywania przez komi
sarza Landeckiego listy radnych, spóź
nieni wchodzą na salę. Okazuje się brak 
radn. Swiderskiego (o którym złośliwi 
twierdzili,  iż ma chorobę dyplomatycz
ną) i Szablewskiego.

Na powtórny wniosek kom. Landec
kiego, powołano na przewodniczącego 
inż. Macherskiego, który skolei zaprasza 
na asesorów radnych Lenka i Szpiro.

Podczas odczytywania przez prze
wodniczącego pisma p. starosty do kom. 
Landeckiego, wyznaczającego drugie po
siedzenie ce lem wyboru Zarządu Miej
skiego: wchodzą na salę radni Szablew- 
ski i Swiderski,  który pomimo choroby, 
podpierając się laską, przybył na posie
dzenie.

Następnie po zapoznaniu radnych 
przez przewodniczącego z Ustawą o spo 
sobie głosowania — przystąpiono do wy 
boru burmistrza.

Radny Podlewski w imieniu frakcji 
Powsz. Bloku Gospodarczego, Zjedno 
czenie Żydów i listy Mieszczańskiej — 
zgłasza kandydaturę p. L. Kwaśniew
skiego.

Radny Koziełło oświadcza w imieniu 
frakcji PPS. ,  iż kandydatury nie zgłasza 
ją i wstrzymują się od głosowania.

W głosowaniu p. L. Kwaśniewski u- 
zyskał 16 głosów.

Przewodniczący obwieszcza,  iż bur
mis trzem miasta wybrany został  p. Luc
jan Kwaśniewski.

Przystąpiono do wyboru wiceburmis
trza. Radny Goszczyński w imieniu Blo
ku Gospodarczego, Żyd. Zjednoczenia i 
listy Mieszczańskiej zgłasza kandydatu
rę radnego Swiderskiego,  zaś radny Ko
ziełło imieniem frakcji PPS .  — radne
go Lenka.

W głosowaniu radny Swiderski uzys 
kał 16 głosów, radny Lenk 8.

Przewodniczący obwieszcza,  iż wice 
burmist rzem został  wybrany radny Mi’ 
chał  Swiderski .

Następuje 20-minutowa przerwa, pod 
czas której toczyły się ożywione rozmo 
wy na tem at  dokonanych wyborów bur
mistrza i wiceburmist rza.  Szczególnie 
radni i członkowie PPS.  głośno wyraża
li swe zdziwienie z powod u pojednania 
endecji  z żydami przy boku Bloku Gos
podarczego.

Po przerwie przystąpiono do wyboru 
ławników.

Radny adw. Półrola zgłasza kandyda 
turę  p. Wł. Bartnika, radny Rozenbaum 
— radn. D. Rodała i radny Koziełło 
radn. Lenka.

Zgłoszeni zostali wybrani ławnikami 
ot rzymując po 8 głosów.
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Biblioteczka pieśni regionalnych
v ft półkach Księgarskich pojawiły się 
dwa zeszyty nowego wydawnictw* mu
zycznego „Bibljoieczka pieśni regjonal - 

ycb". Wydawnictwo to ma na celu do- 
atarozyć odpowiednich pieśni regiona l 
nych, w pierwszym rządzie szkołom, w 
których w myśl wymagań nowego pro 
srama należy kul tywować śpiew tych 
nieśni. Może” ono służyć także Związkom 
Młodzieży, Towarzystwom śpiewaczym 
,tp Dobór pieśni dokonywany j e s t  w 
ten sposób, że poszczególne zeszyty za 
wiersją przedewszyatkiem cha ra k te ry 
styczne dla danego regjonu pieśni, a 
łafeże tańce ora® takie,  k tóre  dotych
czas nigdzie nie były drukowane,  wy
dawnictwo posiada więc także  znacze
nie etnograficzne. Pieśni  ułożone są 
przeważnie na 2 głosy, część jednak 
występuje również w układach t rzygło- 
aowych, n iektóre  zaś pieśni o trzymały 
ludowy akompanjament  ins t rumentalny.  
Narazić wyszły dwa zeszyty śląskie,  w 
w przygotowaniu względnie druku są 
następująco.- zeszyt  III: Pomorze,  ze 

IV: Krakowskie,  zeszyt  V: Lubel- 
>, zeszyt VI: Kulawy, zeszyt  VII: 

Podhale, zeszyt  VIII? Mazowsze. Redak
c j a  wydawnictwa spoczywa w rekach 
wytrawnego pedagoga i muzyk* Karola 
Hławiczki. „Bibłjjoteczka pieśni regjo- 
nalnych" wychodzi nakładem Księgarni  
j Drukarni Katolickiej  w Katowicach.

8-stronicowy nr. 10 „W iadomo
ść: Literackich" przynosi sze ieg  wier 
szy Wojciecha Baka, laurea ta  nagrody 
„Wiadomości Li terackich* za najwybit 
niejszą książkę polską r. 1934, opowia
danie Krzywickiej,  essay N waczyńskie- 
go „Premjera sprzed stu lat",  całą st ro 
ną receDzyj z książek pióra Leona Wa
silewskiego, Hulki -Laskowskiego,  Wła
dysława Jankowskiego,  Dudzińskiego 

; krouikę tygodniową Słonimskiego,  u w a
gi Hemara o przerobionym wierszu Ko
nopnickiej, karykaturę  Topolskiego,  spra 
wozdauie z przebiegu obrad jury nagro 
dy „Wiadomości", l iczne aktualja.

Słowo sportowe
Projekt w yszkolenia  piłkarskiego.

Na podstawie wyników obrad powo
łanej w tym celu specja lnej  komisji.  
Zarząd P. Z. P. N. doszedł do wniosku,

' że 1935 rok należy poświęcić w p i e rw 
szym rzędzie na podniesienie poziomu 
gry, następnie na pracę u»d wyszkole
niem ins truktorów piłkarskich,  wresz
cie na pracę wszerz. W tym celu na
leży:

») zaangażować t r e n e ra  zagraniczne 
go i t renera p. Spójdę na okres  nie 
mniejszy niż 7 — 10 miesięcy;

b) stworzyć obozy okręgowe dla za
wodników i ins t ruktorów Pierwszy obóz 
okręgowy 6-cio tygodniowy w Katowi
cach prowadzony przez t r e n e ra  zagra 
nicznpgo wspólnie z p. Spójrfą Obóz 
ten organizuje re fera t  wyszkolenia i 
wych. Śląsk oZPN.  Da nas tępujących
z as ad ac h:

Zarząd Śląsk. OZPN.  na wniosek ka 
P'tana związkowego i ref  wych. i wy
szkolenia deleguje naj lepszych 36 za 
wodników ze wszystkich kl»s. P j ó c z  te 
go kluby należące do tego okręgu mają 
prawo delegować do 14 osób Zawodni
cy oprócz t reuingu — praktycznego 
przechodzą wyszkolenie teoretyczne.  
Obóz oraz kurs ins truktorów t rwa ( o 
1 maja br. Uczestnicy kursu ’ns trnkto 
rów no zdaniu egzaminów otrzymają 
dyplomy „młodszego pr'<downifea pił
karskiego" z k tórych na jD p ' zy  zosta- 
®’e powołany na koszt P Z i N .  na kura 
centraloy w Warszawie.  O dma 1 ms- 
Ja br, tworzy się dwa obozv w- Krako- 
w,ft ’ Ł idzi pod kierown. t r e n e ra  za- 
grsuicznego i p. Spójdy z kursem dla 

jdszycb przodowników p Iker Pro 
Joktowane są również obozy od 15.6 

£ 15.7 w Poznaniu i we L s owie. Dma 
 ̂ d() 5 8 br. obóz centralny w W a r 

szawie oraz w W' la io  od de. 20 wrze
nie do i  l istopads br. obi zv okręzowe 

Kieleckiem i Białostoefeiem. Z idaniero 
® ozu głównego w którym wezmą udział 
^woąnjCy r e prf,ZPnf,SCyjni w ilości 24 
, o Wyznaczeni przez kapi tana związ- 
tr<T*^° Zadaniem obozu jest

dwóch drużyn reprezent  Pol-

z . obrany Zarząd Kiel. OZPN. 
6 osi} jednak p»wne poprawki co do 
■k° Wyszkolenia, p ro jek tu jąc  O hóz w 

fł7 r>W' cack organizują  wspbinie; Śląsk. 
Robotn. Podokręg,  P Z PN  w Ka

p

Autobusy ze skrzynkami pocztow.
usprawnią służbą pocztową na terenie powiatu.

Dyrekcja Poczt  i Telegrafów w War 
ssawie w dążeniu do usprawnienia dzia 
łalności poczt zamierza w najbliższym 
już czasie zainstalować na wszystkich 
autobusach,  przemierzających teren wo
jewództwa łódzkiego, skrzynki poczto 
we. W ten sposób autobus da możność 
mieszkańcom okolic, położonych dalej 
od miazt, czy osad, a posiadających ko
munikację autobusową, o każdej porze 
dnia skorzystać ze skrzynki pocztowej, 
umieszczonej w autobusie.

Uruchomienie takiej  poczty autobu
sowej będzie mieć bezsprzecznie kolo
salne znaczenie w szybkiem przekazy
waniu listów i przesyłek.

Zrealizowanie projektu  tego spodzie 
waue j e s t  najpóźniej  z dniem 1 kwiet 
nia rb.

Tak więc usprawniona zostanie dzia 
łalność poczty na całym terenie  woje

wództwa łódzkiego.
Pożyteczną taką  iuowację należało

by wprowadzić również na terenie  po
wiatu częstochowskiego,  gdzie działal
ność poczty pozastawia nieraz wiele do 
życzenia,  powodując narzekania ze st ro 
ny ludności wiejskiej,  w niektórych bo 
wiem okolicach naszego powiatu miesz
kańcy ot rzymują korespondencję,  częs 
to b. pilną, dopiero po kilku dniach, a 
nieraz i po tygodniu.  Wprowadzenie 
poczty autobusowej byłoby wielkiem u- 
dogoduieniem dla ludności nietylko 
wiejskiej,  ale i miejskiej  i n iewątpliwie 
przysporzyłoby wiele dochodów poczcie. 
Spodziewać się należy, że Dyrekcja  
Poczt  i Telegrafów w Krakowie,  k tórej  
usprawnienie służby pocztowej na t e r e 
nie je j  podległym niewątpliwie głęboko 
leży na sercu, za in teresuje  się bliżej t ą  
sprawą.

towieaeh i Podokręg Zsgłębiowski Kiel. 
OZPN. na następujących zasadach:

Na wymieniony obóz delegują 50 za
wodników wymienione w^żej Ztrządy.  
Zawodni y oprócz t reningu praktyczne
go przechodzą wyszkolenie teore tyczne 
Sprzę t  techniczny do obozu dostarczy 
PZPN.,  k tóry równie* zadecyduje o wy
borze boiska. Obóz okręgowy w Kielec- 
kiem t rwać będzie od 15 lipea do 1 
września br. i przeznaczony będzie dla 
podokręgów: Częstochowskiego, Kielec 
kiego i Radomskiego.

Ciekawem j e s t  czy Zarząd PZPN.  
przychyli  się do projektu  Kiel OZPN., 
k tóry  w zasadz e j e s t  bardzo słuszny. 
Po zrealizowaniu projektu tego należy 
oczekiwać, że p łkarstwo tut .  s tanie na 
odpowiednim poziomie.

Kaes.

Z d r o w ie  i t a j e n i
Co m ów ią paznokcie o człowieku.

Ju ż  od bardzo dawna ludzie próbu 
ją z różnych zewnętrznych szczegółów 
budowy człowieka szukać wskazówek 
co do jego cech psychicznych i fizycz 
nych charakteru,  zdrowia i zdolności.

Mieliśmy wybi tnych frenologów,  
buocologów i rhinologów,  s tudjujących 
budowę czaszki, zębów i nosa i wywo 
dzących na tej podstawie c iekawe wnio 
ski m a m y  od wieków niezliczone 
mnóstwo chi romantów i każ dem u z 
nas  zapewne wiele razy czytano z ręki.

i stnieją też specjalne studja o paz
nokciach,  a os ta tn io  kilku poważnych 
lekarzy,  zajęło się tą sprawą dokład
niej, notując szereg in teresujących  
spost rzeżeń i znajdując  ścisły związek 
pomiędzy gatunkiem,  budową i barwą 
paznokci  danej  osoby, a jej s t anem  
zdrowia.

Z barwy paznokci  w pew nym  s top
niu możn a sądzić o krwiobiegu. Ich 
twardość  zależy od s topnia uwapnienia  
organizmu ponieważ zaś zbiegają  się 
w nich koniuszki  włókien nerwowych,  
podlegają one  zmiano m zależnie od 
czynników,  które mają wpływ na n e r 
wy, a więc  od ogólnego s tanu zdro 
wia, funkcjonowania  gruczołów dokrew 
nych.

Ju ż  daw no naprzykład zauważono,  
że ludzie cierpiący na zwapnien ie  t ę t 
nic, mają  paznokcie twarde  i kruche,  
ci zaś, którzy byli lub są rachityczni-— 
paznokcie miękkie i kruche Zbyt  ró
żowe i bardzo wypukłe paznokcie,  przy 
ró wnoczesnem  n ieznacznem  zgrubieniu 
os ta tn 'e j  falangi palca, bywają oznaką 
ciężkich s tanów chorobowych,  połączo
nych już z wyniszczeniem np. gruźlicy 
w późnem s tadjum.  lub chorób serca

Niektóre  choroby infekcyjne nada ją  
paznokciom specyf iczne  zabarwienie 
Przy malarji  s twierdzono wielokrotnie 
szarawą ich barwę,  pojawiającą się jesz 
cze przed pierwszym atakiem;  w zapa 
leniu płuc o p ad o w em  i przy niektórych 
zaburzeniach sercowych,  paznokcie  sta 
ją sie c iemno sine, czasami  granatowe.

O drę bn ą rolę w diagnostyce odgry
wają t.zw. „półks iężyce" ,  czyli jaśniej 
sza część paznokcia u jego nasady.  Je j  
wielkość n iezawsze jes t jednakowa,  
zdarza  się też,  że na jakiś czas „pół
ks iężyc"  wogóle zanika, na jednym,  
kilku, czy nawet  na wszystkich paz
nokciach

Prof. Zoeller w szpi talu  Valde Gra-

Farbiarnia  
i Pralnia Chemiczna

„BE N E T A 44
Częstochowa, B. Joselewicza 11.

vis a vis sklepu z Kapeluszami  
pod  M ie ru n K ie m  a b s o l w e n t a  szSfo- 
ł y  c h e m i c z n o - p r z e m y s ł o w e j  w  W a r  

s s a w i e  z d ł u g o l e t n i ą  praMtyKą.

100 grac. pewności M m o  w ib sao la .
Ceny znaczni® zniżone.

ce w Paryżu,  przeprowadzi ł  badania  w 
tym względzie u 1.200 osób zdrowych 
i chorych,  s twierdzając  zmniejszanie  
się i zanikanie „półksiężyców" wraz z 
pogorszeniem się s tanu  zdrowia i po 
nown e ich pojawianie się przy p o p r a 
wie. Nie jednokrotnie jest to n aw e t  j e 
dyny zewnętrzny objaw jakiegoś  ch ro 
nicznego,  u t a j oneg o  cierpienia,  świad
czącego o upadku sił zdrowotnych — z 
t ego też powodu może być on c e n n ą  
wskazówką dla lekarza, na  podstawie 
której  nie m ożna wprawdzie  w y r o k o 
wać,  ale napew no  należy podd ać  p a 
cjenta obserwacj i

Białe p lamy na  paznokciach,  wystę 
pujące okresowo i pozornie bez żad
nych przyczyn, świadczą również o o- 
s łabieniu organizmu i o braku w nim 
składników mineralnych,  przyczem 
zwykle występuje  spad ek  ciśnienia 
krwi. Tak s a m o  oznaką choroby  są 
poprzeczne bruzdy,  k tóre się po jawia
ją przy ca łym szeregu cięższych i lżej 
szych chorób i pozostają,  dop ók i  p a 
znokieć nie odrośnie.  Na ich p o d s t a 
wie można naw et  ex post  obliczyć 
w przybliżeniu czas choroby.

Z  KHJMU. 
Niema cuKru dla pol

skiego dziecka
ale jest dla angieisMiej trzody.

W styczniu b. r„ według os tatn ich 
danych, spożycie cukru w Polace wyno
siło tylko 241 tysięcy kwintali  i było o 
12 tysięcy kwintali  mniejsze niż rok 
temu. Spadek spożycia jest, pBwnego ro 
dzaju wskaźnikiem pogorszenia się sy 
tuacji  mater ja loej  najszerszych wars tw 
społeczeństwa,  specjalnie zaś ludności 
ro lnej .

Dowodzi on, że przeprowadzona w 
roku zeszłym zniżka ceny cukru była 
n iedostateczna i c i . g le  cukier j e s t  nie
dostępnym ar tykułem dla zgłodniałego 
dziecka polskiego. W obecnej chwili u- 
t rzymywanie  ceny cukru po 1 złoty 25 
groszy za kilo w detalu j e s t  gospodar
czym nonsensem i krzywdą społeczną.  
Odejmuje sie cukier  od ust  robotnika i 
pracownika i sprzedaje  się za bezcen 
po 11 groszy za kilo na pokarm dla 
angielskich świń.

„Arcybrat" low alski
osKarża „buntowniKów" © łącz

ność z masoaerją.
Wielką sensacje wywołał ar tykuł  

zdetronizowanego przywódcy roarjawi- 
tów — Kowalskiego — w ulotce, wy
danej w Płocku z datą 7 b. m , p. t. 
„Zbuntowani  złączyli sie z masonńmi” . 
„Niech to będzie wszystkim wiadomem, 
Ze przywódcy buntu połączyli sie z ma
sonami.  Dowody tego faktu, podamy 
wówczas, kiedy bedą temu w pismach 
przeczyć"...

W dUszym ciągu „aroybrat"  Kowal
ski dowodzi, że „zbuntowani Feldma- 
nowcy połamawszy śluby zakonne u t r a 
cili prawo mieć za * >ny s ios try zakon
ne, bo tylko pod tym warunkiem do 
zwolone im były związki małżeńskie z 
siostrami.. .  te raz żyją nie w małżeń
stwie,  lecz w nierządzie. .  “

Kowalski Die myśli poddać s ię i 
„nie pragnie  też,  by zbuntowani ducho
wni powrócili  pod jego władzą",  j e s t

nawet  zadowolony, jak pisze, że „uwol
nił  sie od zdra jców”, k tórym „milsza 
była siatkówka, niż świątynia".

A wiąc walka wśród sekeisrzy  t rwa 
nadal  z coraz większą zaciętością.

Piesz© st©®E©l© świata.
Do Lwowa przybyło obecnie dwóch 

s tudentów,  odbywających wędrówkę po 
całym świecie.  Są to wiedeńczyk Wal
demar  Krainz oraz es tończyk Walde
m ar  Loor i t s .  Krainz  rozpoczął  wędrów
kę w lutym 1932. Z Wiednia  udał się 
do Jugoaławji ,  stamtąd do Bułgarj i ,  
Grecji ,  poezem okrętem do Aleksandrj i,  
nas tępnie  przewędrował  Afrykę Północ- 
ną i przez Gibra l tar  i dosteł  sie znowu 
do Europy.  Przez Włochy, Francję ,  
Niemcy, Szwajearję,  B d g j ę ,  [Holandję, 
Czechosłowację spotykając się z Loo- 
r i t sem w Brat isławie,  skąd przybyli do 
Polski.

Usiłowanie porwania
dziecKa.

L bramy domu przy ul. Senat  rakiej  
10 w Warszawie wybiegł  z małem dziec 
kiem na ręku,  młody mężczyzna,  k tóry  
wpadł do czekającej  na niego taksówki  
i ruszył  pędem w s t ronę  placu Tea t ra l 
nego. Po chwili z tej  samej bramy wy
biegła, głośno krzycząc,  jakaś  kobieta 
i wsiadłszy do następnego samochodu 
kazała się wieść za uciekającym.

Po drodze na jeduem do goniącego 
auta wskoczył policjant.  Uciekającą tak
sówkę zatrzymano,

W komisarjacie,  dokąd przyprowa
dzono nieznajomego, okazało się, że 
j e s t  to urzędnik  Antoni Łomcayński,  
żyjący od pewnego czasu w separacji  
z żoną.

Ooegdaj wieczorem Łomczyński  za 
kradł  się do mieszkania żony i . k o r z y 
s tając z chwilowej jej  nieobecności,  po
chwycił na ręce  swą pół toraroczną có
reczkę i uciekł. Dziecko zwrócono 
matce.

Tajemnicza zbrodnia.
Przed dwoma miesiącami w W a rs za 

wie zaginęła w tajemniczych okolicz
nościach młoda kobieta,  Weronika  Topo 
rowska,  zamieszkała przy ul. Smoczej.  
Poszukiwania pozostały bez skutku.

Przed kilku dniami do policji wpły
nął anonim, w którym autor zawiada
mia, że zaginiona Toporowska pozosta
wała w bliższych s tosunkach z pewnym 
przes tępcą ,  k tóry  chcąc pozbyć się dzie 
wczyny, zamordował  j ą  i wrzucił  do ka
nału ściekowego na ul. Smoczej,  do któ 
rego wrzucają śnieg  zgarniany z alie. 
W związku z tern specjał a komisja, de 
legowana przez dyrekcję wydz. wodo
ciągów, przeprowadzi poszukiwania w 
kanałach.

Wyr©K
na endecKicii morderców.

Wileński  sąd okręgowy rozpat rywał  
s p r a w ę  dwu morderców:  20- letn 'ego J a 
na Bobrowicza i 20-letniego Edwarda  
Leoszki.  Obaj oskarżeni  są znani z pro 
cesu grupy terorys tów endeckich, zor
ganizowanej  przez s tudentów Wardeyna 
i Olszewsk ego — członków Koła Mło
dych Str.  Narodowego.  Bobrowic® i Le- 
oszko byli bezpośrednimi wykonawcami 
zamachu petardowego na żydowski dom 
modl itwy i skazani zostali  na 4 i 5 la t  
więzienia.  Obecnie odpowiadali  oni za 
zamordowanie babki Bobrowicza śp. Mi
chaliny Jereminowiczowej.

Bobrowicz i Leoszko powzięli na 
początku zamiar okradzenia Je rem in o
wiczowej,  k tóra  mieszkała u rodziców 
Bibrowiesa ,  jako sjjblohatorka.  Morde r
s twa dokonali toporzyskiem s iekiery  
oraz przy pomocy przyduszenia kołdrą 
i poduszkami.  Po dokonaniu morders twa 
zrabowali  150 rb. w zlocie oraz różne
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d r o b i a z g i .  M o r d e r c y  z a m i e r z a l i  uc iec  
do  W a r s z a w y ,  a p o t e m  z a g r a n i c ę ,  B o -  
b r o w i e z  m ia ł  B a t  p o l e c a j ą c y  p i s a n y  
p r z e z  s t u d e n t a  O l s z e w s k i e g o ,  do j e g o  
o jc a  w W a r s z a w i e .  L e o s z k o  p r z y z n a ł  
s i ę  do  win y .  B o b r o w i c z  nie .

S ą d  w y d a ł  w y r o k  s k a z u j ą c y  B o b r o -  
w i e z a  na 15 ł a t  w i ę z i e n i a ,  L e o s z k ę  n a  
12 l a t .

ZE ŚWIATA.
Z  dwu sióstr syjamsKtch

jedisa żyje po operacji.
W  j e d n y m  ze  s z p i t a l i  w  L e n i n g r a 

d z i e  p e w n a  kobiet® p o w i ł a  p r ze d  m i e 
s i ą c e m  d w i e  „ s i o s t r y  s j a m s k i e "  J e d n a  
z d z i e w c z y n e k  by ła  z u p e ł n i e  n o r m a l n i e  
z b u d o w a n a ,  d r a g a  p o z b a w io n a  by ła  g ł o 
wy,  r e sz t® j e j  t u ł o w i a  by ła  p r a w i d ł o w e  
r o z w i n i ę t a ,  ch oc ia ż  p e w n e  o r g a n a  n ie  
s p e ł n i a ł y  s w y c h  fu o k cy i  f i z j o lo g ic z n y c h .  
B a d a n i a  r o e n t g e n i o s n e  s t w i e r d z i ł y ,  rź 
o b a  c i a ł a  „ s i ó s t r  s j a m s k i c h *  o ż y w i o n e  
b y ł y  j e d n e m  t y l k o  s e rc em .

W o b e c  t e g o ,  Se n ie  by ło  w id o k ó w  
n a  to ,  -aby ob ie  d z i e w c z y n k i  m o g ł y  r o 
s n ą ć  n o r m a l n i e ,  l e k a r z e  p o s t a n o w i l i  u- 
r a i o w a ć  t ę ,  k t ó r a  mi a ła  z u p e ł n i e  n o r 
m a l n y  o r g a n i z m  i b y ł a  ca łk ie m  zd r o w a .  
T r u d n y m  z a b i e g i e m  c h i r u r g i c z n y m  r o z 
d z i e l o n o  o b i e  d z i e w c z y n k i ,  p r z y c z e m  ta  
k t ó r a  nie po s i a d a ł a  g ł o w y  p r z e s t a ł a  żyć.  
L e k a r z e  z a p e w n i a j ą ,  że  dz ie c ko  p o z o 
s t a ł e  p r z y  życ iu ,  b ę d z i e  n a d a l  r o z w i j a 
ło s i ę  z u p e ł n i e  p r a w id ło w o .

Potrójne moriersSw©,
W  m i e j s c o w o ś c i  G r o o a u  d o k o n a n o  

s t r a s z n e j  zb ro dn i ,  k t ó r e j  sz c z e g ó ł ó w  
n i e  uda ł o  s i ę  n a r a z i e  d o k ł a d n i e  w y 
ś w ie t l i ć .

W  m i e s z k a n i u  k i e r o w n i k a  B a n k u  Lu  
d o w e g o ,  50 l e t n i e g o  Z e t s c h i g a  z n a l e 
z i on o  j e g o  zwłok i ,  a op od a l  m a r t w e  c ia  
lo  Zony i 23 l e t n i e g o  s y n a

N ie w ia d o m o  d o t y c h c z a s  k to  do k o n a ł  
s t r a s z n e g o  czyn u :  p r z y p u s z c z a j ą ,  że  
s p r a w c ą  j e s t  z n a j o m y  Z e t s c h i g ó w ,  19-  
l e t n i  L i n g a ,  k t ó r e g o  b e z p o ś r e d n i o  po 
m o r d e r s t w i e  z n a l e z i o n o  n i e ż y w e g o  we 
w ł a a a e m  m ie s z k a n i u .  P o p e ł n i ł  on  s a m o 
b ó j s t w o .

Ga ła  s p r a w a  p r z e d s t a w i a  s i ę  n a r a z i e  
b a r d z o  n i e j a s n o .

Wypuścili fałszywych i n n e !  m 6 milionów zł.
„Królowie fałszerzy" Majcherkiewiczowie,  fabrykufący przez 

kilka lat falsyfikaty w Miłośnie.

D O R O T A  G E R A R D  
( Ł o n g a r d  de  L o n g g a r d e )

Nieprawdopodobna idylla
P r z y g o d y  a n g i e l s k i e j  ro d z in y  

5 7 )  w P o l s ce .

J e d y n ą  t r u d n o ś c i ą  by ło ,  g d z i e  s i ę  z 
n i m  r o z m ó w ić ,  s k o r o  H o t e l  B a u m w o l l  
n i e  n a d a w a ł  s i ę  b e z p i e c z n i e  do p r y w a t 
n e j  k o n f e r e n c j i ,  a  sk o r o  pao  L o r e n s i  z 
n a t u r y  r z e c z y  z a n a d t o  b y ł  o s z c z ę d n y m ,  
a b y  z a t r z y m a ć  o b e c n ie  poko ik ,  k t ó r y  
m i e s i ę c z n i e  n a j m o w a ł .  Ów poko ik ,  od- 
n a j m o w a n y  k a w a l e r o m  p r z e z  n iż s z e g o  
u r z ę d n i k a ,  S ąd neg o  p o w i ę k s z y ć  awe  do
c h o d y ,  z n a j d o w a ł  s i ę  w  d o m u  d o b r z e  
S i m c h e m o  z n a n y m ,  j a k  z r e s z t ą  k aż d y  
do m w  B a r a o p o l u .

D om t e n  l e ż a ł  mu  p r z y  d ro d z e ,  a 
j e d n a k ,  n a w e t  k i e d y  z a s t a n a w i a j ą c  s i ę  
n ad  sp o s o b a m i  s p o t k a n i a  s i ę  % W ł o c h e m  
i p r z y p u s z c z a j ą c ,  że  j u ż  m u s i  być  w 
m i a s t e c z k u ,  n i e  p r z y s z ł o  m u  n a  m y ś l  
z a j r z e ć  m i m o c h o d e m  w o k n a .  J u ż  p r a 
w ie  dom t e n  m i n ą ł ,  g d y  coś  g o  n a g l e  
z a t r z y m a ł o  n a  b r u k u  t a k  r a p t o w n i e , j a k  
by  m u  s t o p y  w r o s ł y  k o r z e n i a m i  m ię d z y  
n i e r ó w n e  k a m i e n i e .

Z a  p o d w ó j o e m i  o k n am i  u s ł y s z a ł  
d ź w i ę k  f o r t e p j a n u .  I  w t e m  j e s z c z e  n ie  
b y ło b y  n ic  d z i w n e g o ,  s k o r o  w ia d o m o,  
Se ż o n a  u r z ę d n i k a  b y ła  m u z y k a l n ą  o s o 
bą,  l ecz  t u ż  po p a r u  p i e r w s z y c h  d ź w i ę 
k a c h  r o z l e g ł  s i ę  g ł o s  p a n a  L o r e u z i e g o .  
N i e t r u d n e m  s ię  t e ż  okaz a ł o ,  z w a ży w sz y  
a i s k i  poz io m ok ie n  o r a z  o ś w i e t l e n i e  po
ko ju  w e w n ą t r z ,  s p r a w d z i ć  %. u l i cy  i d e n 
t y c z n o ś ć  a k e m p a n j a t o r a .  C ho ć by  g o  na-  
w s t  n i e  wid z i a ł ,  b y ł  S im c h e  p e w o \ m ,  
że  m o ż e  n im  b y ć  t y l k o  L u d w i k  W o l i ń 
ski .  Młod y  h r a b i a ,  n a g l e  w e z w a n y  p r z e z  
m a t k ę ,  j u ż  p r z e d  p a r u  t y g o d n i a m i  w r ó 
ci ł  ze  L w ow a ,  d o k ą d  w y j e c h a ł  n a t y c h 
m i a s t  po p o j e d y n k u .

N ie b a w e m  p r z e d  s ą d e m  o k r ę g o w y m  
w W a r s z a w i e  z n a jd z ie  s i ę  s e n s a c y j n y  
p r o c e s  b rac i  W a c ł a w a  i H e n r y k a  Maj-  
c h e r k i e w i c z ó w ,  u ch o d z ą c y c h  z& „k r ó l i  
f a ł s z e r z y  p i e n i ę d z y " .

M a j c e r k i e w i c z c w i e  d z i e r ża w i l i  k i e 
dyś  s z a t n i e  w k a w i a r n i a c h  w a r s z a w s k i c h  
i d o r o b i w s z y  s i ę  n a  t e m  s p o r e j  sum ki ,  
za ło ży l i  n o c n y  k a b a r e t  „Moul in  R o u g e "  
w A le j a c h  J e r o z o l i m s k i c h .  W  t y m  c z a 
s i e  w ł a d z e  ś l e d c z e  o t r z y m a ł y  i n f o r m a 
c je ,  że  M a j c h e r k i e w i c z o w i e  z o r g a n i z o  
w a l i  „ f a b r y k ę "  f a ł s z y w y c h  p ie n ięd zy .

M a j c h e r k i e w i c z ó w  w i e l o k r o t n i e  a r e 
s z t o w a n o  w r a z  z i n n y m i  f a ł s z e r z a m i .  O 
i le  j e d n a k  i n n y c h  wspó ln ików’ s k a z y w a 
no,  o t y l e  Majcher fe iewiozom n i g d y  n ie  
m o ż n a  by ło  do w ie ś ć  w i n y  i z a zw y c za j  
s p r a w y  p r z e c iw k o  n im k o ń cz y ły  s i ę  wy 
r o k a m i  u n i e w i n n i a j ą c e m u

P r z e d  k i lku  ł a ty ,  g d y  ca ła  P o l s k a  
z a l a n a  z o s t a ł a  f a ł s z y w e m i  b a n k n o t a m i  i 
m o n e t a m i ,  z n a n y  z e n e r g j i  s ę d z i a  ś l e d 
cz y  d la  s p r a w  s z c z e g ó l a e j  w ag i ,  Skó-  
r z y ó s k i  r o z p o c z ą ł  w ie l k ą  akc ję ,  z m i e r z a  
j ą e ą  do l ik w id a c j i  band  f» ł»ae rzy  p ie n ię  
dzy.  A k c ja  t a  t r w a ł a  d łu ż s z y  czas .  A r e 
s z t o w a n i a  i l i k w id a c j e  p r z e p r o w a d z a n o  
w  ca łym  k r a j u  i o s t a t e c z n i e  udało  s i ę  
s c h w y t a ć  w s z y s t k i c h  z n a n y c h  u p r z e d n io  
i w y k r y t y c h  w t r a k c i e  l ik w id a c j i  f a ł sze  
r z y ,  a n a s t ę p n i e  s k a z a n i  zo s ta l i  oni  na  
d ł u ż s z e  k a r y  w i ę z i o n n e .

Na wo lnośc i  po z o s ta l i  t y l k o  b r a c ia  
M a j c h e r k i e w i c i e ,  k t ó r y m  zn o w u  n ie  u-  
da ło  s i ę  d o w ie ś ć  w i n y  w sp ó ł u d z i a ł u  w 
b a n d a c h  f a ł s z e r s k jc h  Gd y  t y m c z a s e m  w 
ob iegu  za cz ę ł y  zno w u  u k a z y w a ć  s i ę  m a  
sowo f a ł s z y w e  m o n e t y  10, 5, 2 i 1-zło- 
to w e .  Mimo w y s i ł k ó w  po l i c j i  p r z e z  d łuż 
szy  czas  n ie  m o ż n a  by ło  w y k r y ć  f a b r y 
ki f a ł s z y w y ch  p ie n ię d z y .  D o p ie r o  p r z e z  
d r o b n y  a d z i w n y  p r z y p a d e k  w k w i e t 
niu ub.  r .  „ f a b r y c z k a "  z o s ta ł a  w re s z c i e  
wyf r ryfa .  p r z y c z e m  ty m  r s z ^ m  n a  g o r ą 
cy m u cz yn k u  f a ł s z e r s t w a  p i e n i ę d z y  p r z y  
ł a p a n o  b rac i  M a j o h e r k i e w i c z ó w .

J e d e n  z p o l i c j a n tó w  p o s t e r u n k u  w 
M i ł o śn ie  pod W a r s z a w ą ,  po dcz as  obeb o  
du zw r ó c i ł  u w a g ę ,  ż e  w d o m u  n i e j a k i e 

go K u ł a k o w s k i e g o  w b ia ły  d z i e ń  o k i e n '  
n i e ś  i d r zw i  s ą  s z c z e l n i e  z a m k n i ę t e .  
Z a i n t r y g o w a n y  p o l i c j a n t  z b l i ż y ł  s ię  d o  
domu i za p uk a ł ,  l ecz  n i k t  mu  n ie  o d p o 
w iedz ia ł .  P o n i e w a ż  z w n ę t r z a  d o c h o d z i 
ły  s z m e r y ,  p o l i c j a n t  w t a r g n ą ł  s i l ą  do 
m i e s z k a n i a  i z a s t a ł  k o m p l e t n i e  u r z ą d z o 
n ą  n a  w ie l k ą  s k a l ę  „ f a b r y k ę "  f a ł s z y 
w y c h  p i e n ię d z y ,  p r z y  k t ó r e j  z a t r u d n i o 
n y c h  by ło  8 osób,  a w  t e m  b r a c i a  M s j -  
c h e r k i e w i c z e .

Z n a l e z i o n o  t a m  26 0 0 0  g o t o w y c h  
„m ooet"  5 i 10 Złotowych.

J a k  d ługo t r w ą ł a  dz i a ł a ln o ś ć  t e j  f a 
b r y k i  f a ł s z e r z y ,  n i e  zd o ł a n o  u s ta l i ć .  
W e d ł u g  w e r s j i  „ f a b r y c z k a "  f u n k c j o n o w a  
ł a  k i lk a  l a t  i f a ł s z e r z e  mie l i  p o d o b n e  
w y pu śc i ć  f a ł s z y w y c h  m o n e t  na  s u m ę  
p r z e s z ł o  6 mil j .  zł.!

Z a t r z y m a n e  w  r o z m a i t y c h  c z ęś c i a ch  
k r a j u  f a ł sz y w e  m o n e t y  p o d d a w a n o  efes 
p e r t y e o m ,  k t ó r e  us t a l i ły ,  że  p r z e w a ż n a  
część  f a ł s z y w y c h  m o n e t  k o l p o r t o w a n a  
po k r a j u  poc hod z i ł a  w ła ś n ie  z f a b r y k i  
w  Mi ł ośn ie .  M a jc h e r k i e w i c z e ,  p o s ia d a j ą c  
duże  k ap i t a ł y ,  f in an so w a l i  cd  wielu  1st 
w s z e l k i e  p r z e d s i ę w z i ę c i a  i w s z y s t k i e  fa 
b r y k i  f a ł s z y w y c h  p i e n i ę d z y ,  r o z r z u c o 
ny ch  po  ca ły m  k r a j u .

M s j c h e r k i e w i c z ó w  i j e s z c z e  s i ed mi u  
ich p o m o c n ik ó w  o sa d z o n o  w w i ę z ie n iu .  
W ł a ś c i c i e l  do m u K u ła k o w s k i ,  u k t ó r e 
go  z a i n s t a l o w a n a  by ła  „ f a b r y k a "  zdoła!  
zb iec  i r o z e s ł a n o  za  n im l i s t y  g o ń c z e .  
Ś l e d z t w o  t r w a ł o  ca ły  r o k .

Związali slarasice ręce
i  n o g i  i  z a d a s ś l s  j ą .

P o t w o r n ą  z b r o d n i ę  w y k r y t o  p r z y  ul.  
L a m a r c k  w  P a r y ż u ,  g d z i e  z n a l e z i o n o  75 
l e t n i ą  A d e l e  Ma sbou ,  w ła ś c i c i e l k ę  s k l e 
p u  k o r z e n n e g o ,  z a m o r d o w a n ą .

A d e l a  M as bo u  b y ła  s n a ć  p r e d e s t y n o 
w a n a  p r z e z  los  do ś m i e r c i  z r ę k i  m o r 
d e r c y .

Bo o to  j u ż  d w u k r o t n i e  p o p r z e d n i o  
by ła  p r z e d m i o t e m  u s i ł o w a n e g o  m o r d e r 
s t w a  r a b u n k o w e g o .  P r z e d  14- tu  l a ty  a 

H r a b i n a ,  w i e c z n i e  c h e r l a j ą c a ,  a n i 
g d y  na  s e r j o  n i e  ch o r a ,  m i e w a ł a  n a p a 
dy n i e u z a s a d n i o n e g o  n i e p o k o j u ,  w  k t ó 
r y c h  n a g l e  s y n a  wzy w ał a ;  ty m  r a z e m  
j e j  n i e p o k ó j  o ka z a ł  s i ę  r a z  j e s z c z e  b e z 
z a s a d n y m .

—  Nie c h c e  g o  puśc ić  n a p o w r ó t  —  
r o z w a ż a ł  S im c h e ,  r e a s u m u j ą c  w  myś l i  
p o ło ż e n ie .  —  A j e m u  s i ę  tu  n u d z i ,  t e 
r a s  k ie d y  j u ż  p a n n y  od w ie d z a ć  o ie  m o 
że.  D l a t e g o  W ł o c h o w i  każ e  so b i e  ś p i e 
w ać  i d l a t e g o  W ł o ch  pokó j  od n a j m u j e
—  za  p i e n i ą d z e  h r a b i e g o ,  n a t u r a l n i e .  
D o g a d z a  m a  mieć  W ł o c h a  t a m ,  g d z i e  
j e s t  pod  r ę k ą  f o r t e p j a n  i z a p r o p o n o w a ł  
mu  p ła c ić  za  pokó j ,  a mo ż e  i za  ś p i e 
w an ie .  W ł o c h  % p e w n o ś c i ą  n ie  p o w i e 
d z i a łb y  „ n i e " .  To b a r d z o  p r z e z o r n y ,  
b a r d z o  r o z u m n y  m ło d z ie n ie c ;  i d o b r z e  
z n a  w a r t o ś ć  p i e n i ę d z y .  Za  p i e n i ą d z e  
n i e t y i k o  ś p i e w a ć  bę dz ie .  Z t a k i m  cz ło 
w i e k i e m  m o ż n a  p o r o z m a w ia ć .  J u t r o  b ę 
dę  s i ę  7, n i m widzia ł .

S i m c h e  p o d r e p t a ł  do do mu .

„ H A M A N " .

N ag ła  od wi lż  w B a r n o p o l u ,  p i e r w s z ą  
od l i s t o p a d a  o dw i lż  i s t o t n a ,  j e d n e m  p o 
c i ą g n i ę c i e m  z m i e n i ł a  z g r u n t u  w y g l ą d  
ul ic  m r o z e m  ś c i ś n i ę t y c h .

G d y  Me ty ,  po r a s  p i e r w s z y  odd&wna,  
p r z y j e c h a ł a  ko ła mi  do m i a s t e c z k a ,  r ó l 
c e  p o b u d z a j ą c e  f a n t a z j ę  o b r a z k i  p r z e 
s u n ę ł y  s i ę  j e j  p r ze d  o cz ym a

U  k a ż d e g o  p r h w i e  ro gu  do mu p o 
u s t a w i a n o  n a j r ó ż n o r o d n i e j s z e  n a c z y n i a
—  w i a d r a ,  be c zk i ,  g a r n k i  —  d l a  c h w y 
t a n i a  w ody ,  obf i c i e  z r y n i e n  k a p i ą c e j .  
P r o s i ę t a ,  r o z k o s z n i e  s i ę  p r z e w a l a ł y  w 
p r z e p e ł n i o n y c h  r y n s z t o k a c h ,  po d c z a s  
g d y  g ę s i  s t a ł y  z p o w y c i ą g a n y m i  s z y j a 
mi  pod s t r u g a m i  w o d y  z l e w a j ą c e j  im 
g ło w y ,  a z a c h w y c o n y  w y r a z  i ch n i e m ą 
d r y c h  p o s t a c i  z d a w a j  s i ę  l u d s k ą  m o w ą  
p r z e m a w i a ć :  „ R o z k o s z n ie " !

O p ró c z  j e d a a k  ty c h  ok o l i c znośc i ,  w ła

ś c iw y c h  p o r z e  ro k u ,  d z i a ł y  s i ę  t e g o  
d n ia  w  m i e ś c i e  os o b l i w o ś c i ,  z Któ rych  
M a t y  n ie  u m ia ła  zd s ć  so b i e  s p r a w y .  Tu  
m a ł y  ż y d z i s k  w pob l i żu  r y n n y  m ia ł  p u 
c o ł o w a t o  po l iczki  p o s m a r o w a n e  n a  k o 
l o r  c z e r w o n y ;  i n n y  b i e g ł  c h o d n i k i e m  z 
ś n i e ż n o  b ia ł ą ,  w id o c z n ie  p r z y p r a w i o n ą  
b r o d ą .  T a m  d a l e j  m i g n ę ł a  j e j  t w a r z  z a 
m a s k o w a n a  z  p e w n o ś c i ą ;  a czy ty lk o  
p od  w p ł y w e m  p e w n e g o  r o z g o r ą c z k o w a  
n ia  p r z y w i d y w a ł y  s i ę  j e j  t o  t a ,  t o  t a m  
n i e p o m i e r n i e  w y d ł u ż o n e  n o s y  lu b  b r w i  
n i e m o ż l i w i e  p o c z e r n i o n e ?  Co t r z e c i  łub 
co c z w a r t y  c o a s j m n i e j  p r z y b i e r a ł  kszt&ł 
t y  p o s ta c i  w z m o r a c h  w i d z i a n y c h .  I  k o 
n ie  n a w e t ,  ko n i e  n a l e ż ą c e  do  ży dów ,  
ł a t w e  do r o z p o z n a n i a  po w y s t a j ą c y c h  
ż e b r a c h  —  d r e p t a ł y  d z i s i a j  j a s k r a w e m i  
o b w i e s z o n e  s z m a t a m i  w sp o só b ,  k t ó r e  
go  p o j ąć  m e  m o g ła .

P r z e z  k i lka  chwi l ,  z a n i m  u j r z a ł a  j e d  
n z  m s g e k ą  t u ż  b l i sko ,  M e t y  za cz ę ł a  s i ę  
l ę kać ,  cz y  n ie  d o s t a j e  p o m i e s z a n i a  z m y 
s ł ó w  —  i n ic  d z i w n e g o ,  s k o r o  n i e  m i a 
ł a  n a j m n i e j s z e g o  p o ję c ia  o d o r o e z n e m  
r a d o w a n i u  s i ę  z r a c j i  o c a l e n i a  I z r a e l a  
i  s i d e ł  p o d s t ę p n e g o  H a m a n a ,  za  p a n o 
w a n i a  M e d ów  i P e r s ó w ,  w e d ł u g  op o w ie  
ści  k s i ą g  E s t e r y .  J e d y n ą  w p r a w d z i e  o- 
z n a b ą  z e w n ę t r z n ą  o w e g o  u r a d o w a n i a  
j e s t  p r z y p r a w i a n i e  s o b i e  t e k t u r o w y c h  
n o s ó w  i k o n o p n y c h  b ród.

Ż y d  m o ż e  m i e ć  z d o l n o ś ć  u d a w a n i a  
k o g o k o l w i e k  —  le cz  do u d a w a n i a  b ł a 
zna ,  n i g d y .  1 w s w y c h  n ę d z n i e  w y g l ą 
d a j ą c y c h  p o s t a c i a c h  z d a j ą  s i ę  m i e ć  t e 
go  św ia do m oś ć ,  p r z e s u w a j ą c  s i ę  t r w o ż 
l i w i e  pod c i e n i e m  m u r ó w  z n i e z g r a b a e -  
mi  t e k t u r o w e m i  n o s a m i ,  k t ó r e  t y l k o  
po czu c i e  o b o w ią z k u  r e l i g i j n e g o  z m u s z a 
ło ich do p r z y p r a w i e n i a .  A m o ż e  t a k ż e  
c e n a  ty c h  m a s e k  c i ę ż y ła  im a a  s u m i e 
n i u ,  n a w e t  b o w ie m  k a w a ł e k  m a l o w a n e j  
t e k t u r y  k o s z t u j e  k i lk a  c e n t ó w ,  a t y l k o  
do r o z r y w k i  s łuży .

T e  i tyra p o d o b n e  m y ś l i  s p r a w i a ł y

p a s z e  p a r y s c y  z a c h l o r o f o r m o w a w s z y  j a 
o b r a b o w a l i  z 10.000  f r a n k ó w .  Przeć 
d w o m a  l a t y  s n ó w  dw aj  z ł o c z y ń c y  usiło- 
wal!  u d u s i ć  s t a r u s z k ę  i t y l k o  n i es p0. 
d z i a n e  p o j a w i e n i e  s i ę  p s a  w j e j  sk lep je 
s p ł o s z y ł o  z b r o d n i a r z y  i u r a t o w a ł o  właś- 
c i c i e l k ę  s k l e p u  od  ś m i e r c i .

O a e g d a j  r a n o  n a j b l i ż s i  s ą s i e d z i  Ade- 
li M a sb o u ,  z a i n t r y g o w a n i  p r z e z  okno 
w i d o k i e m  n i e ł a d u  w s k l e p i e ,  wesz l i  do 
p r z y l e g a j ą c e g o  do s k l e p u  p o k o ju  ata- 
russfei ,  z a s t a l i  j ą  l e ż ą c ą ,  u b r a n ą  na  łfo. 
ku ,  j u ż  n i e ż y w ą .  R ę c e  i no g i  mj | ja 
z w i ą z a n e .  M o r d e r c a  m u s i a ł  d o s ta ć  sią 
do poko ju  s t a r u s z k i  prze® o k n o ,  wycho
d zą c e  na  p o d w ó r z e .  D o k o n a w s z y  zbrod
ni ,  u c i e k ł  f r o n t e m ,  p o d n o s z ą c  żelazne 
z a l u s j e  s k l e p o w e ,  Ł u p e m  m o r d e r c y  pa„ 
dło 10.000 f r a n k ó w .

RAT-JO.
WARSZAWA 9 marca.

6.45 P i e ś ń  ,,K i e d y  r a n n e  w s t a j ą  z or ze ,  
6.53 P o b u d k a  d o  g i m n a s t y k i ,  6.36, Gi mna
s t y k a .  6;50, 7,25 M u z y k a  z p ł y t .  7.15 Dzień, 
p o r .  7 45 P r o g r a m  n'a dz .  b i e ż .  7,50 „ W s k a 
z ó w k i  p r a k t y c z n e 4*. 8 00 A u d y c j a  d i a  szkól 
11.57 S y g n a ł  c z a s u  z W a r s z a w y .  Obs er w.  
A s t r o n .  12 00 H e j n a ł  z K r a k o w a .  12,03 Wia 
d o m o ś c i  m e t e o r o ł .  1*2,05 M u z y k a  salonowa,  
12 50 C h w i l k a  d l a  k o b i e t .  12 55 Dziennik 
p o ł u d n i o w y .  13,45 „ N a s z  h a n  d e l  m o r s k i ‘‘13 50 
W i a d o m o ś c i  o e k s p o r c i e  p o l s k i m .  13 55 Prze 
g l ą d  g i e ł d o w y  15.45 K o n c e r t  z e s p .  s a l o n  Z. 
G ó r z y ń s k i e g o .  15.30 „ S o w i e c k a  miłość*.  
15.45 K o n c e r t  s o l i s t ó w  z  P o z n a n i a .  16.30 
S k r z y n k a  t e c h n i c z n a .  1 6 . 4 5 K r ó t k i  r e c i t a l  for 
t e p i a n .  w  w y k .  K. J a s i ń s k i e j .  17.00 Odczyt .  
17.10 N a j n o w s z e  n a g r a n i a  n a  p ł y t a c h .  17.50 
P o g a d a n k a  B r  W i n a w e r a .  18,00 „ Wesoł a  
a u d y c j a  d l a  d z i e c i "  z e  L w o w a .  JS.30 P rz e
g l ą d  w y d a w n i c t w .  18.40 Z y c i e  k u l t u r a l n e  
i a r t y s t y c z n e  s t o l i c y .  18.45 M a r s z e  w  wyk. 
o r k .  s y m f o n .  19.07 P r o g r a m  n a  d z i e ń  n a s t ę p 
n y .  19.15 W i a d o m o ś c i  r c l n i c z e .  19.25 Wiad 
s p o r t ,  l o k a l n e  19.30 W i a d .  s p o r t ,  ogó lno 
p o l s k i e .  19.35 R e c i t a l  z  K r a k o w a  19.50 Fel- 
j e f o n  a k t u a l n y .  20,00 T r a n s m i s j a  z Wi edn i a  
20 45 D z i e n n i k  w i e c ?  20.55 „ J a k  p r a c u j e 
m y  w  P o l s c e 11. 21.00 K o n c e r t  o r k .  symfon. 
22.00 K o n c e r t  r e k l a m o w y .  22.15 S z k i c  l i te
r a c k i  22.30 Na w e s o ł e j  l w o w s k i e j  fali .  23.00 
W i a d o m o ś c i  m e t e o r o i .  d l a  k o m .  lotniczej .  
23.05 W i e c z ó r  t a n e c z n y .

i/Ł f r ń M f i S Ś B  P r a n i e  k o ł n i e r z y k a  zpo 
i*t  S.S > n U d t t t s  j o  ł y s k i e m  w i e d e ń s k i m ,  50 
g r o s z y  o d  k o s z u l i  s z t y w n e j .  R ó w n i e ż  sta
n i a ł o  c z y s z c z e n i e  g a r d e r o b y .  C h e m i c z n a  
p r a l n i a  „ K r y s z t a ł "  ul .  B e r k a  J o s e l e w i o z a  
Nr.  2.

może ,  że  m im o  r o z l e g a j ą c y c h  s i ę  gdzie- 
n i e g d z i e  s k r z y p i ą c y c h  t o n ó w  ka tarynk i  
l u b  p r z e n i k l i w e g o  ś w i a t a  b l a s z a n e j  gwi- 
z d a w k i ,  n i k t  w y ż e j  ł a t  d z i e s i ę c i u  nie 
z d a w a ł  s i ę  być  b a r d z o  „ H a m a n e m "  roz
b a w io n y .

—  J a k a ś  k a r n a w a ł o w a  u c i e c h a  — 
p o m y ś l a ł a  o b o j ę t n i e  M e t y ,  w o dzą c  wsro 
k iom wokoło ,  p o d c z a s  g d y  w ó z e k  jej 
c z e k a ł  p r z e d  a p t e k ą  n a  sporządzen ie  
r e c e p t y ,  j a k ą  w r ę c z y ł a .

U c i e c h a  j e d n a k  u n o s z ą c a  s i ę  w po
w i e t r z u  n ie  t y l e  s p o w o d o w a n ą  był* 
„ k a r n a w a ł e m " ,  i le  p r z e c z u c i e m  nadcią
g a j ą c e j  w io sn y .  Aoi  to  j e d n a k  n ie  do
t a r ł o  do w r a ż l i w o ś c i  M e t y .  Zamglone 
j e j  ocz y  p r z e s u w a ł y  s i ę  z ocieka jących 
d a c h ó w  n a  t r a w e s t o w a n e  p o s t a c i e ,  ni® 
r o z j a ś n i a j ą c  s i ę  ani  c a  ch w i l ę .  Lec* 
w k r ó t c e  j e d o a  z t y c h  o s t a t n i c h  tknęła 
j ą  n i e w y r a ź n e m  p o c z u c i e m  c z e g o ś  zna
j o m e g o .  Z n a ł a  te p e w n o ś c i ą  t e  p r z y m r u 
ż o n e  oczy.

W ł a ś c i c i e l  t y c h  n i e d o p a s o w a n y c h  ry
sów  k r o c z y ł  c h o d n i k ie m ,  o s k r z y d lo n y  * 
k a ż d e g o  b o k u  m a ł e m  d w u n o ź n e m  stwo
r z e n i e m ,  z k t ó r y c h  j e d n o  d ź w i g a ł o  na 
b a r k a c h  o h y d n i e  w y k r z y w i o n ą  podobi®- 
n ę  g ł o w y  koc i e j ,  d r u g i e  j a s k r a w o  si0' 
l o u ą  p o s ta ć  j a k o ś  p o t w o r n i e  wygląda ją '  
ce j  ża by .

M e t y  s p o j r z a ł a  z n iedowie rzan ie® 
n a  ś r o d k o w ą  f i g u r ę  g r o t e s k o w e j  trójkL 
l e cz  g d y  s i ę  z j e j  s p o j r z e n i e m  spoU9' 
l a ,  z n i k n ę ł a  w s z e l k a  w ą t p l i w o ś ć .

W  t e j  s a m e j  ob w i l i  p o s i a d a c z  Łoi0', 
t o w e g o  n o s a  sz y b k o  r ę k ą  s i ę g n ą ł  ! 
z d a r ł  ów n i e b y w a ł y  o r n a m e n t ,  ukazu ją0 
n i e w ą t p l i w i e  ob l i c ze  f a k t o r a .

—  G sy  w i e l m o ż n a  pa n i  m a  co d° 
r o z k a z a n i a ?  —  s p y t a ł  z a t r z y m u j ą c  sic 
p r z y  s t o p n i u  p o w o zu  i o k a z u j ą c  pr®6'  
l o t n e  z m i e s z a n i e .  —  Z a t r u d n i e n i e  dzi '  
s i a j  n i e  j e s t  n a m  z a b r o n i o n e ;  to ty lk° 
d z i e ń  d la  n a s  r a d o s n y .

c. d. b .
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